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Członków Rządu Naród.
w W ar sza w ie.

Dnia 5go Sierpnia 1864go spełnioną 
została wielka narodowa ofiara, w tym 
bowiem dniu, przed dwudziestu laty, za- 
kończonem zostało ośmnasto-miesięczne 
powstanie Polaków, Litwinów i Rusinów 
śmiercią męczeńską członków Rządu Na­
rodowego. Był to dzień straszny i wielki 
zarazem!

Głucha wieść od rana krążyła w sto­
licy o pięciu szubienicach, wzniesionych 
na stoku cytadeli warszawskiej dla człon­
ków Rządu Narodowego, tajemniczego a 
jednak wszystkim znanego, który zapar­
ciem samego siebie, bezinteresownością 
i zupełnem poświęceniem się zyskał po­
słuszeństwo, jakiego nie doznawał nigdy 
żaden rząd w świecie.

Tłumy smutne a boleścią skruszone 
śpieszyły ku nowożytnej Golgocie, aby 
łzami w oczach pożegnać idących na 
śmierć ojców i przewodników narodu i 
postawą pełną czci wyrazić im miłość 
synowską, którą swemi cnotami i poświę­
ceniem obudzili w ludności.

Gdzie spojrzałeś na tę ludność, wszę­
dzie widziałeś na jej twarzach jedną myśl 
i jedno uczucie miłości Ojczyzny. Wszy­
scy zaś w sercach gorejących tą miłością 
błagali Bo a, aby to męczeństwo kiero­
wników i naczelników powstania było 
dopełnieniem pokuty narodu; aby z tej 
wielkiej a czystej ofiary najszlachetniej­
szych i najdostojniejszych jego reprezen­
tantów wypłynął jakby z odradzającego 
źródła potok wolności i niepodległości 
Polski.

Rząd Narodowy, który tyle obudził 
współczucia i szucunku dla siebie, różnił 
się też od wszystkich znanych dotąd 
rządów.

Posiadał potrzebną w rządzeniu sprę­
żystość i energią woli. Umiał więc, gdy 
tego potrzeba było, zmusić opornych do 
posłuszeństwa i ukarać winnych, nigdy 
przecież o tem nie zapominał, że jest 
rządem narodu łagodnego, szlachetnego, 
wprawdzie rozkochanego, pełnego godno­
ści a przywiązanego do Boga i swobód, 
który na zaufanie odpowiada posłuszeń­
stwem, gdy zaś w swoim rządzie widzi 
gotowość do wielkiej ofiary, sam potrafi 
świat zadziwić nadzwyczajnem poświęcę 
niem, — jakoż zadziwił go w tej wojnie 
bardzo nierównej , z najpotężniejszym, 
najzłośliwszym i najchytrzejszym najeź­
dźcą.

Zasady, jakie Rząd Narodowy wy­
obraź A, były wydobyte z dziejów pol­
skiego narodu i odpowiadały w zupełno­
ści postępowi czasu, łączyły bowiem w 
sobie powagę z wolnością i równość ze 
sprawiedliwością i dążyły do zrealizowa­
nia braterstwa w stosunkach społecznych 
nardodu i w jego międzynarodowem pań- 
stwowem stanowisku.

Zajęty wojną, wśród walki, musiał 
Rząd Narodowy całą swą usilność zwró­
cić do boju, od zwycięztwa bowiem nad 
nieprzyjacielem zależała niepodlegli ść 
1 olski, czyli możność wewnętrznych w 
niej reform i przyszłego politycznego u- 
kształtowania; nie zaniedbał jednak wska­
zać kierunku, w jakim się rozwijać po­
winna organiczna budowa narodu pol­
skiego, mającego za dziejowe swe posłan­
nictwo realizowanie w życiu społeczm m 
miłości i prawd ewangidicznych Chry­
stusa.

Sam też odpowiednio do tych zasad 
postępował.

Był to pierwszy rząd w Polsce zło­
żony z osób do warstw ludowych nale­
żących, w którym nie było tak zwanych 
panów.

W ciągu ośmnastu miesięcy cztery 
r -zy zmieniał się skład jego, lecz za ka­
żdą rażą członkowie jego nie należeli do
stanów uprzywilejowanych.

Wykształceni i rozumni, chociaż

। Posłuszeństwa wymagali dla władzy, 
dla idei, nic dla osób.

Bezinteresowność swoję posuwali do 
ostatnich granic. Żaden z nich pensyi 
nie brał, lecz wszystkie czynności rzą 
dowe spełniał, wyd .jąc s ’ ój własny pie­
niądz.

Przystępni byli dla każdego. Naj­
uboższy i najniżej stojący w społecznej 
drabinie czuł się w obec nich jakby w o- 
bec braci swoich. •

Mieli oni i wady liczne, bo byli 
ludźmi, nic więc dziwnego, że błędy 
popełniali. To jednak historyją bezstron­
na i sprawiedliwa przyznać będzie zmu­
szona, iż rządu więcej demokratycznego, 
więcej bezinteresownego i gorliwiej od­
danego sprawie publicznej a mniej dba­
jącego o osobiste interesa swoich człon­
ków, nie miała żadna rewolucyja, żadne 
powstanie i żaden kraj w czasach nie 
tylko nowożytnych, lecz nawet i staro­
żytnych.

Wspomniane przymioty, tak w ogóle 
trudne do wyrobienia w sobie a jeszcze 
trudniejsze do zachowania na najwyż- 
szem rządowem stanowisku, — jako też 
umiejętność rządzenia, nie byłyby Rzą­
dowi Narodowemu nadały tak wielkiego 
znaczenia i mocy, jaką rzecz} wiście p o­
siadała, która mu dozwoliła wśród woj­
ny, w kraju zalanym przez wojska nie­
przyjacielskie , zorganizować nie tylko 
sprężyste instytucyjo i władze, lecz for­
malne tajemne państwo, najregularniej 
funkcyjonujące, — gdyby nie ta moc du­
cha, jaką się odznaczała większość człon­
ków wszystkich czterech składów Rządu 
Narodowego.

Moc ta ducha, z wielkiej miłości 
Boga i Ojczyzny zaczerpnięta, wywierała 
nadzwyczajny urok i ona to nadawała 
Rządowi Narodowemu moralną wielkość, 
której przez czas długi zwalczyć nie zdo­
łała cała brutalna potęga najezdników. 
Wyrażała się ona w nieustraszonej od­
wadze osób do rządu należących, odwa­
dze będącej następstwem zaparcia się sie­
bie i gotowości pbświęcenia swego życia 
w każdej chwili.

Dzięki tej odwadze i temu poświę­
ceniu, stał się fakt'niebywały w dziejach, 
iź w mieście posiadającem załogę nie 
przyjacielską złożoną z 40,000 żołnierzy 
i policyjantów, mógł najregularniej wraz 
z ministerstwami funkcyjonować Rząd Na­
rodowy.

Obecność nieprzyjaciela znanego z 
dzikiej bardzo srogości i z namiętnej, 
barbarzyńskiej nienawiści ludzi wolnych 
i uczciwych, w niczem zgoła nie wpły­
wała na zmniejszenie energii tak samego 
Rządu Narodowego, jak i też władz 
jego.

Ten rząd zostający pod ciągłą gro­
źbą strasznej szubienicy, szukany i szpie­
gowany przez armią jawnych i tajemnych 
agentów, — był tylko dla wroga nie­
znanym i tajemniczym; dla patryotów 
zaś był on rządem jawnym i dokładnie 
znanym przez członków organizacyi na­
rodowej, do której wszedł niemal cały 
naród, związany potężnym węzłem soli­
darności.

Jest to niewątpliwie fakt wielkiej 
doniosłości, że w mieście zajętem przez 
Moskali mógł istnieć obok nich zostający 
z nimi w wojnie Rząd Narodowy; donio­
słość zaś jego tem się oznacza, że jest 
ono niezmiernie chlubnem dla naszego 
narodu świadectwem.

Jakoż, któż w obec tego, że człon- 
kowie Rządu Narodowego byli znani o- 
góło«i, nie przyzna, że naród polski mu­
siał w sobie wyro >ić karność, posłuszeń­
stwo, wielką solidarność i większą je­
szcze miłość publicznej sprawy, jeżeli 
potiafił w obec moskiewskiego Ąajazdu 
utizymać nad swoim rządem zasłonę ta­
jemnicy.

Cnoty te przekonywają, iż Polacy 
rozwinęli w sobie przymioty państwowe, 
brak których dawniej niesłusznie im za-

I cząstkowego rozchwiania się solidarności 
i wkroczenia zwątpienia w serca nieda- , 
wno ożywione wiarą, — aby narazić bez-
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Wczoraj więc była
pieczeństwo Rządu Narodowego i spro- sta rocznica męczeńskie 
wadzić upadek powstania. a-J:—-------śmierci członków ostatni
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Utrzymywały one w sile powstanie 

i rząd stojący na jego czele i słabnąć 
dopiero zaczęły po nadzwyczajnych a 
długich wysileniach, klęskach i w skutek 
bardzo wielkiego znużenia tak trudną 
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zowania siły organizacyi i w skutek tego

siadali kwalifikacyje potrzebno
po­

na tern
stanowisku, odznaczali się przecież pro­
stką; skromnością i wolni byli od pychy 
i od próżnej chęci panowania i wynosze­
nia się od innych.

Członkowie czwartego, już ostatnie­
go składu Rządu Narodowego, dostali 
się w ręce czyhającego na nich wroga 
tym sposobem, że jeden z więźniów bi­
ty rózgami, wśród torturowego sieczenia 
wypowiedział nazwisko Prezesa Rządu 
Narodowego, jenerała Romualda Trau­
gutt

Z papieiów innego aresztowanego 
dowiedziała się moskiewska inkwizycyja 
o nazwiskach czterech innych członków 
Rządu Narodowego i aresztowała: Ro­
mana Zulińskiego, Józefa Toczyskiego, 
Rafała Krajewskiego i Jana Jeziorań­
skiego.

Uwięzieni naczelnicy powstania za­
chowali się w obec Komisyi śledczej w 
cytadeli warszawskiej z wielką bardzo 
godnością.

Jak wypadło na mężów reprezentu­
jących wielką, świętą sprawę narodu, 
dali świadectwo prawdzie i pra*u, to 
jest nie pociągnąwszy nikogo do więzie­
nia, sami wyznali, iż naród polski, gdy 
walczył z najezdnikami, którzy mu kraj 
najechali i bez żadnej przyczyny roze­
brali pomiędzy siebie, wykonywa tylko 
święte, nieodwołalne, przyrodzone i hi­
storyczne prawo do bytu, stwierdzone 
tysiącletnim rozwojem i postępem cywi­
lizacyjnym.

Polaka więc nie mają prawa sądze­
nia żadne moskiewskie, niemieckie i au- 
stryjackie sądy, bo to są sądy obce, nie­
prawe,. wyszłe z ramienia nielegalnych 
rządów.

Władzą jedynie legalną na całej 
przestrzeni ziem polskich jest władza Rzą­
du Narodowego. Mogą jej nie uznawać 
najezdnicy, mogą sądzić jej członków i 
życie im odebrać, nie mniej przeto jedy­
nym rządem, któremu każdy Polak jest 
winien ślepe posłuszeństwo, pozostanie 
Rząd Narodowy, który oni właśnie re­
prezentują.

W odpowiedziach członków Rządu 
Narodowego przed Komisyją śledczą, a 
potem przed sądem wojennym była naj­
wyższa powaga mężów czystych, szla­
chetnych, przekonanych o słuszności spra­
wy narodu i gotowych za nią dać życie. 
Żadnej przechwałki, żadnego najmniej­
szego pochlebstwa nie czynili i marnego 
usiłowania do ocalenia życia sposobami, 
którychby sumienie polskie uznać nie 
mogło.

Zachowali się więc jako bohaterowie 
a listy, jakie pisali- z więzienia przed 
śmiercią, i słowa, które wyrzekli do od­
wiedzających i żegnających krewnych i 
przyjaciół, okazują wielkość ducha, go­
rącą miłość Boga i Ojczyzny i mocne po­
stanowienie poświęcenia życia za szczę­
ście narodu polskiego, które jest wcale 
niepodobnem bez odzyskania drogiej nie­
zależności.

Gdy pięciu tych wielkich ludzi z cy­
tadeli wywieziono, każdego z rękami skrę- 
powanemi na osobnym wozie, w tłumie 
rodaków zalegających miejsca po za sze­
regami licznych wojsk, żandarmów i po 
licyi, broniących przystępu do skazańców, 
dał się słyszeć jęk boleści i współczucia, 
przenikający do niebios.

Z daleka tylko lud, bracia, siostry, 
matki i przyjaciele patrzeć mogli na mę­
czenników, jak ginęli na szubienicach 
spokojnie jakby święci Pańscy!

Straceni zostali!
Do tylu zbrodni popełnionych na na­

rodzie polskim przez rząd moskiewski 
przybyła nowa zbrodnia — powieszenia 
członków Rządu Narodowego, zbrodnia 
nie mniej rozmyślna a więcej jeszcze o- 
hydna od tysiąca innych.

Boleść w narodzie była tak wielką, 
iż wiele osób przeżyć jej nie mogło.

Panna Emilia Gosslin w Warszawie, 
jedna z najznakomitszych polskich kobiet, 
wychowawczyni wzorowa dziewcząt pol­
skich, opiekunka wygnańców na Syberyi 
i więźniów w cytadeli, autorka bardzo 
cennych pism, niestrudzona w pracy i w 
poświęceniu dla Polski, — gdy jej tegoż 
strasznego dnia 5go Sierpnia 1864go r. 
przyniesiono z pod cytadeli wiadomość 
o straceniu owych pięciu członków Rzą­
du Narodowego, umarła nagle, jakby
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Może kto powie:

Narodowego.
Obowiązkiem naszyf 

być na tę rocznicę 5go ' 
roku urządzenie poważn 
podczas których rozpam 
dki z przed 20tu laty, 
realizować tę ideę, jaką fi 
wprowadził, zalecając mc 
nauki w rocznicę zgonu wi 
ników.

Męczeństwo ludzi czyś 
tnych, miłujących, wielkich 
święceniem, nadaje moralną 
wie narodu pognębionego i 
nego. Nie napróżno też pou 
sprawa, która wydnje męczę 
ciężyć musi!

Jezus Chrystus, Syn 
śmierć męczeńską na krzyżu 
zbawił ludzkość i własnym

ęła d w udzie- żywiam} w sobie te uczucia i te myśli, 
bohaterskiej które nas przyspasabiają do życia udo- 
kł.idu Rządu skonałom go i nauczają nas, jak zwycię-

żać mamy! ,
Niechże więc w kulcie polskiego pa- 

tryotyzmu dzień 5 Sierpnia będzie dniem 
poświęconym czci męczenników sprawy 
narodowej i rozpamiętywaniu idei wła­
snego narodowego rządu.

(„Kuryer Parski.44)

,,Wszakże ten co był sumiennie prze 
kominy, że do żadnego spisku nie nale-

। kilku parafii) W., w skutek raportu po- 
I danego przez właściciela.

, szlache- 
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Znaczenie
Dziejów Polski

Walk o Niepodległość.
Przedstawi!

Stefan Baszczyński.

nauczył nas pojmować rzeczywiste 
ozenie męczeństwa!

Nie każde atoli męczeństwo i 
świętem, nie każde ma w sobie .• iłę 
radzającą, która wiedzie do pewnego s • 
cięztwa!

Tylko ci są męczennikami mon ’ 
bliźnich odradzając; ^ii^ćó^ćliaraktt u 
wzniosłym, czystym ą mocnym odzna­
czeni, zaparcie samego siebie dopiowa- 
dzili aż do poświęcenia życia swego; to 
zaś tylko męczeństwo posiada silę odro­
dzenia, które jest poniesione za sprawę 
wielką a świętą miłości Boga, miłości 
Ojczyzny lub miłości ludzkości.

Członko a ie Rządu Narodowego stra 
ceni dnia 5go Sierpnia 1864go roku są 
męczennikami, którymi się szczycić i 
chlubić mamy prawo, jako wzorowymi 
ludźmi i bohaterami, śmierć ich jest mę­
czeństwem poniesionem za sprawę naro­
dowej niepodległości, od zwycięztwa któ­
rej zależnym jest dalszy rozwój ludzko­
ści na drodze miłości, sprawiedliwości i 
prawdy.

Urządzając więc obch- dy na pamią-
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W Łouisville Ky.
Richter Jan, 15ta ulica, między Rowan 

Portland ave.
W South Beud Ind.

Siwiński Bolesław.
W Bay City Mich.

Prybeski W., 12 ulica, head of Washinton.
W Detroit Mich.

Dembiński Jan, 474 Or.eans ul.
W Du Luth:

Ludwikowski K.
W Milwaukee Wis.

Michalak W., 788 3cia ave.
Krause, nauczyciel, Franklin ul.
Skrzyński P., 939 Doty ul.

W Poniatowski Wis.
Blaszka Józef.
W Alberta Sauk Rapids Min.
Wamka Jan.

W Łemont Ul.
Szlachetka M.

W Sand Beach Mich.
Leszczyński J.

W Buffalo.
Górski A. F. • ♦

W Portsmouth Mich
Breski Jan.

W La Crosse.
Mazurkiewicz H. A. P.

W St. Paul Minii
Wons Jan, Charlston ul.

W Chester UL
Dreczka A.

W Grand Iśland Nebr.
Jan Nepomucen.

W La Salle 111.
Walloch Wiucenty.

W Northeim 
Jan Cichy.

W Toledo 
Ludwikowski Marciu. 
Wollmeyer G.

W Paterson 
Giźyński F. M.

Wis.

O.

N. J.

Zarząd finansowy

Trąd w
CZb)ŚĆ HI.

Uykie? — Bliższe przy-
rania 1830go roku. — 
ie zaborczych rządów po 
(opadowego powstania.

żał, że do politycznych spraw się nie 
mieszał, mógł koniec końcem być pe- 
wnym, iż mu nie grozi ani Sybir, ani 
nawet więzienie, że go wreszcie w osta­
tecznym razie obedrą urzędnicy i nic 
więcej.44

Następujące zdarzenie jest tak wy­
mówiłem i charukterystycznem, że za- 
sługuje, aby być zapisanem.

Było to w roku 1852.
Na Podolu we wsi N. po śmierci 

starego, niegdyś unickieg > parocha księ­
dza Sz., osadził rząd na plebanii ,,pra­
wosławnego44 popa R. z Tambowskiej 
guberni. Obdzierał włościan w sposób 
bezwstydny i trudny do uwierzenia. Wło­
ścianie przywykli do dawnego, bardzo 
zacnego kapłana, z którym przeżyli lat 
ze czterdzieści, nie mogb znieść tego 
przybysza, jak go nazwali „kacapa.44 
Skarżyli się często właścicielowi. Na to 
właściciel, kTÓry także niesłychane przy­
krości znosił od tego popa, odpowiadał 
tylno:

— Moi kochani, cóż ja na to po- < 
radzę ? i

Włościanie przed komisyją mówią to 
samo co przed właścicielem i z najwię­
kszą energią nastają, aby ich wszystkich 
pociągnąć do przysięgi, a oni na świę 
tej Ewangelii zapewnią, że pop podpalił 
zboże. Świadczą też o śladach kopyt
końskich, któremi szli od 
mu popa.

Komisyja odpowiada,

stert aż do do­

żę prawo na

(Ciąg dalszy)
areszcie, gdy już im pop dogryzł I 
wego, przechodzą cała eromadado

taką przysięgę nie pozwala. Świadectwo 
małolet.iiego chłopca nie jest ważnem. 
Kobietę uważają za idiotkę. A pop nie 
przyznaje się do zbrodni.

Protojerej bierze na stronę właści­
ciela.

— Pomówmy ze sobą otwarcie, po­
wiada. Pop podpalił zboże. To nie ulega 
najmniejszej wątpliwości. Widać ze śledz­
twa. Przytem chłopi dowodzą mu wiele 
innych zbrodni. Daj mi pan pięćset ru­
bli i po sto rubli każdemu z członków 
komisyi, a popa z pewnością wyprawimy 
w Sybir, a może nawet do katorżnej ro­
boty.

— Cóż mi ztąd przyjdzie? odpowia­
da właściciel. Już mam ogromną szkodę 
z pożaru. Wyprawicie popa na Sybir,

do żywego, przechodzą całą gromadą do nika.
to mi przyślecie jeszcze gorszego rozbój

.. dworu ':tu Irizt, najpowabniejszych
' i gospodarzy.

<orma rządu nioskiewskiego za- — Panie! wołają, albo nas nie sta
prowadzona w prowincyjach 

polskich.
nie, albo- tego popa nie stanie. My już 
dalej wytrzymać nie możemy. Nas ob

Ci którzy pamiętają co się działo pod i dziera okropnie za_ spowiedź, za wesele, 
rządem moskiewskim od roku 1820go, Z:l pogrzeb; nasze żony, nasze córki bez- 
później za Mikołaja po roku 1831yra i, 
nareszcie za Aleksandra Hgo, ci którzy
pod tym rządem mieszkali, wiedzą, iż w 
tern opowiadaniu nie ma najmniejszej' 
przesady.

Prawo ,,donosu44 było tam zawsze 
prawem życia lub śmierci. Prawo takie 
,,legalnie44 dane każdemu urzędnikowi, 
tern samem dawało mu władzę nie tylko ‘

cz ści, nasze* pola tratuje i jeszcze nas 
lży, łaje ostatniemi słowami.

, — Cóż ja na to poradzę? powtarzr 
właściciel, nie ja go naznaczyłem; nie ja 
też mogę oddalić go.

— To my pójdziemy d<» archi jereja 
(arcybiskupa).

— Idźcie.
— Powiemy mu, że albo my porzu-

administracyjną, lecz sądowniczą i wy- (cimy domy, wieś, wszystko i w świat 
konawczą. W skutek nadzwyczajnej so-: pó;dz emy, albo on niech sobie zabierze 
lidarności urzędników, spojonej powsze- tego przeklętego popa.
chną kradzieżą, przekupstwem, a także 
prawem czynienia wzajemnie donosów 
na siebie, każdy z nich postępował we­
dług swego upodobania. Każdy — po­
wtarzam i nie lękam się, aby mi zadano

— Powiedzcie.
— Niech pan nam napisze prośbę do 

archi-jereja.
— Dobrze.
Właściciel pisze prośbę.
W parę godzin przychodzi znowukłamstwo — każdy najdrobniejszy urzęd­

niczek miał prawo łaski, którą oczywiście cała gromada do podpisu; podpisuje się
trzeba było okupić. każdy włościanin ,,znakiem krzyża świę-

Nie był to więc nigdy, jak mniema tego44, jak zwyczaj u nieznających pisma; 
cała Europa, rząd autokratyczny, monar- przy każdym krzyżyku dodaje się nazwi- 
chiczny; nie było dla Polski jednego ce- sko gospodarza. Wybierają z pomiędzy 
sarza, ale kilkunastu dyktatorów pano- siebie dwóch delegowanych, jednego ka- 
wało w każdym powiecie. A biada te- tolika, drugiego wyznawcę obrządku gre- 
mu, kto się na którego z nich poskarżyć ckiego, i tegoż dnia wyprawiają ich z 
chciał wyższej władzy! prośbą i insirukcyją do Kamieńca, sto-

— Widzi pan . mówi proti
bo... z tego śledztwa może się okazać, 
iż pana samego czeka sroga odpowie­
dzialność.

— A to za co ?
— My popowi nic możemy dowieść, 

że jest podpalaczem, a on powiedział 
przed komisyją, że pan jesteś „wolno- 
dumiec, złoumyszlennyj44 (źle usposobiony 
dla rządu).

— Czemże mi tego dowiedzicie ?
— Jak się okaże, że pop nic nie wi­

nien, powiada ten wszechwładny prezes 
komisyi, to pan możesz pójść w Sybir 
za fałszywy raport na duchownego, bo 
to jest „preniebreżenje prawosławnej 
wiery44 (pogardzanie prawowierną re- 
ligi^)-

— Róbcie sobie co chcecie, zawołał 
oburzony właściciel i chciał odejść.

— Na co się mamy kłócić ? rzecze
protojerej, 
rubli, a my 
niesiemy.

Na tern

Daj nam pan pięćdziesiąt 
popa na inną parafią prze-

się skończyło.
Przeznaczono mu parafią w sąsiednim 

majątku bardzę bogatego hrabiego S. 
Dowiedziawszy się o tern hrabia S., mu­
si ł zapłacić w konsystorzu trzy tysiące 
rubli, aby mu tego popa nie narzucano. 
Oczywiście temi pieniędzmi zapewne dzie­
lili się wszyscy ci co do tej intrygi na­
leżeli. Popowi dano inną parafią.

Tacy duszpasterze opiekują się wło­
ścianami!

Jeżeli pop popa czuł się w siłach
„Paprobuj żałowat’sa! Ja tiebia w łecznego miasta guberni. Prośba ziwie- 

kazinyj rożok zapru.44 (Spróbuj poskar- rała wszystko, co tylko włościanie mówili _
, , . . T . , . , i a n tvm nnnip i wyprawie na Sybir za pięćset rubli, nio-zyc się! Ja cię w kozi róg zamknę). Są 0 ty111 P°Pie- I 71 J , 1 x ’

Tego samego wieczora (a było to (zna soble wyobrazić co mógł każdy u- 
ó wł^ini Mn, 1 rzędnik zrobić z Polakiem oskarżonym o

.polityczne przestępstwo.44

to przecież słowa znane każdemu, kto lego samego wieczora (a było to । 
miał do czynienia z kacapami Moskala- zimą) pali się gumno (tok) właściciela, 

złożone z kilku wielkich stert, mieszczą-> 
cych w sobie kilka tysięcy kóp p ęknej i

mi. A ten systemat przeprowadzono .przez 
całą skalę administracyi z doi i aż do 
góry-

Wyda się to niepodobnem do pra­
wdy, bajecznem,. wyda się to historyją 
z mytologicznych czasó v czerpaną albo 
wierutnem kłamstwem, gdy powiem, że

pszenicy.
Nie wszyscy wiedzą, co znaczy ,,zło- 

umyszlennik.44 Wyraz ten odpowiada 
francuzkiemu „suspect44, albo nawet „sus-

uniesieniu:
,,przez lat kilkadziesiąt nikt nie miał ani Panie! ilu nas tu jest, wszyscy
jednej nocy spokojnej, aby był pe a nym, złożymy świętą przysięgę, żęto pop pod- 

ręku okrutnych 1 palił.
— Widzieliście ? pyta właściciel.

żę się nie przebudzi w 
siepaczy/4

Na drugi dzień rano przychodzi cała
gromada z największem ubolewaniem do ' Pecte 4 etie suspect (podcjizywany o to, 
dworu i woła.ą wszyscy jednogłośnie w.iż sługuje na podejrzenie). Taki terro- 

ryzm rozciągnięty przez Moskwę nad Po­
lakami nigdy nie był zdjęty. Po powsta­
niu 1863—64go roku zmieniono znacznie 
procedurę, to jest zmieniono formę, ale

Na odgłos dzwonka drżał każdy. I 
Zapowia ał bowiem przybycie policyjne­
go urzędnika albo żandarma. Widok 
czerwonego kołnierza albo błękitnego 
munduru przerażał, jak ostrze zwrócone­
go ku piersi sztyletu, jak widok gilotyny. 
Co mówię!... więcej! Śmierć nie nastę-

— Nie, ale przysięgniemy, że to on. 
Wreszcie ten oto chłopiec, który, pra­
wdę powiedziawszy, gdy się ściemniło, 
kradł drwa z lasu, widział na własne o- 
czy, jak pop jechał na tarantowatym 
swoim koniu do stert. Potem od stert 
zawrócił czułem po pod rów i pojechał 
do domu. Wprędce, ot tak, jakby człek

systemat został ten sam. Nie prawo, 
lecz protekcyje, donosy, przekupstwo sta­
ły się więcej niż kiedykolwiek jedynemi 
sprężynami administracyi.

(Ciąg dalszy nastąpi.)

powała prędko. Można nawet było śmia­
ło wierzyć, że nie nastąpi wcale. Ale uszedł sto kroków, zaczęło się zaraz pa- 

' lić zboże.
Obecny chłopiec czternastoletni ze­

znał wszystko. Włościanie obejrzeli śla­
dy konia na śniegu; sprawdzili, że świa­
dectwo chłopca zupełnie zgadzało się z 
prawdą.

zaczynało się śledztwo, ta długa tortura, 
straszniejsza <d wszystkich wymysłów in- 
kwizycyi, tortura ducha, ciała, niepewno­
ści, grożąca więzieniem, wygnaniem, Sy­
birem, osieroceniem rodziny, zniszczeniem 
zdrowia, majątku, wszelkich śiodków do 
życia.

Któż nie słyszał o moskiewskich 
śledztwach ?

Ale kto przez nie nigdy nie przecho­
dził, ten nie może mieć o nich naj mniej - 
szego pojęcia, ten nie zrozumie przyczyn 
każdego polskiego powstania.

Opinie
Księcia Bismarka.

O żelaznym kanclerzu Niemiec, Bis- 
marku, tyle już napisano rozlicznych pa- 
negiryków, pamiętników, pochwał i po­
tępień, iż zdawałoby się, źródło jego 
biografii i politycznej działalności, zo­
stało wyczerpane. Tymczasem nie koń­
czy się to wszystko, lecz owszem, coraz 
nowe, mniej lub więcej interesujące przy-Później okazało się jeszcze, że w tym

samym czasie widziała jadącego ku ster- bywają szczegóły. Świeżo ukazała się 
tom popa kobieta schorzała i mająca złą w Niemczech publikacyja pod tytułem: 

,Denkwuerdigkeiten aus dem LebeuBlunt-wymowę.
Zjeżdża śledcza komisyja złożona z schlis.44 Zamieszczono w niej rozmowj, 

wielu świeckich i duchownych urzędni- jakie jeszcze w 1868ym roku prowadził 
ków; na jej czele: proto-jerej (dziekan Bismark z profesorem uniwersytetu w



Heidelbergu, Bluntschlim. Najwięcej mo­
że interesującem jest określenie przez 
Bismarka stanowiska Polaków i pogląd 
na francuzko-rosyjskie przymierze. Ustęp 
ten brzmi:

„Moskalom nie potrzebujemy nic da­
wać za ewentualny alians z nami w woj­
nie przeciw Francyi. Ich słabą stroną 
jest Polska. Jeden francuzki batalion 
wywołałby w Polsce powstanie. Moskale 
nie mogą Francuzów używać jako sprzy­
mierzeńców, gdyż Francuzi zagroziliby 
ich w najżywotniejszych'interesach. Jest 
tylko około pięciu milionów Polaków. — 
Reszta (Litwa) jest krajem moskiewskim, 
podbitym dawniej przez Polaków. Pola­
cy są zmuszeni spoglądać na nas w ten 
sam sposób i opierać się o nas, jak Wę­
gry. Zrobi się to zupełnie samo przez 
się, ale już jest dzisiaj dostrzegalnem 
Jeżeli Moskale nie przestaną tępić Pola­
ków, przyjdzie podobna ewentualność 
tylko tem prędzej.“

Znajomość historyi i statystyki na­
rodów nie jest widocznie, a przynajmniej 
nie była w roku 1868ym, zupełnie w u- 
sługach niemieckiego kanclerza. Nie wie­
dział on, że Litwa nie została podbitą, 
lecz dobrowolnie złączyła się z Polską. 
Ale o to mniejsza; najciekawszem jest, 
jak zapatrywał się Bismark na Moskali, 
z którymi dzisiaj w tak serdecznych po­
zostaje stosunkach. Wówczas tępienie Po­
laków miało być poinocnem dla polityki 
Prus — dla kogóż pomocnem być może 
tępienie Polaków dzisiaj, tak gorliwie 
prowadzone przez zdradzieckie Prusy jak 
i Moskwę? v

Inne, nie pozbawione interesu poglą­
dy Bismarka na kwestyją rządzenia na­
rodami, tak brzmią:

„Będzie się może zdawało fantasty- 
cznem, jeżeli twierdzę, że pomiędzy na­
rodami jest jak w naturze: jedne są mę. 
zkie, drugie żeńskie. Germani są tak 
bardzo męzkimi, że sami przez się nie 
są zupełnie do rządzenia. Każdy żyje 
według swego usposobienia właściwego. 
Skoro ich się jednakże zbierze razem, 

■ są jak potok, który wszystko przed sobą 
obala, niepowstrzymani. Żeńskiej natury 
natomiast są Słowianie i Celtowie. Nie 
tworzą nic z samych siebie, nie są płod­
nymi. Moskale nie mo ,ą nic zrobić bez 
Niemców. Nie mogą pracować, ale po­
zwalają się łatwo prowadzić. Nie mają 
żadnej siły oporu i słuchają swych pa 
nów. Również i Celtowie są niczem wię­
cej, jak bierną masą.

„Dopiero gdy Germanie do nich przy­
stąpili, dopiero przez pomięszanie powstały 
narody zdolne tworzyć państwa. Tak An­
glicy i Hiszpanie, dopóki Goci byli na 
ich czele, tak Francuzi, dopóki nimi kie­
rował frankoński element. Rewolucyja 
francuzka wyrzuciła go i przywróciła 
znów przewagę żywiołowi celtyckiemu. 
Otóż co Francuzów czyni bardzo skłon­
nymi do poddawania się jakiejkolwiek- 
bądź władzy.

„Westfalczycy i Szwabi są prawdzi- 
wyaii GeriilP.rmmi, nie wiele zmięszanymi 
z innemi pierwiastkami, a dla tego też 
tak trudni są do przyzwyczajenia się do 
państwa. Skoro ich jednakże pochwyci 
myśl narodowa i skoro się pod jej wpły­
wem rozdziczą, gotowi rozbijać skały. 
Zdarza się to jednakże bardzo rzadko. 
Zwykle chce każda wieś i każdy chłop 
istnieć jedynie dla samego siebie.

„W Prusakach jest mocna mieszani­
na słowiańskich i germańskich żywiołów. 
Jest to jedna z głównych przyczyn ich 
państwowej żywotności. Posiadają coś 
z posłuszeństwa słowiańskiego pierwia­
stku, a zarazem także coś z siły i męz- 
kości Germanów. Na to składa się je­
szcze i inny powód. Hohenzollernowie 
wnieśli od samego początku rzeczywistą 
władzę monarszą i poddali oporną szla­
chtę państwu.

„Rodzina moja należała do szlachty, 
która mieszkała na lewym brzegu Łaby, 
a walczyła po stronie monarszej władzy, 
aby szlachtę prawego brzegu Łaby skru­
szyć. Wszędzie zresztą w Niemczech za­
chowała szlachta swoję niezależność, w 
obec której żadne państwo istnieć nie 
może. Tylko w Prusach nauczyła się u- 
korzyć w obec państwa i państwu służyć. 
Prawdą, źe książęta absolutnie rządzili, 
ich absolutyzm jednakże służył państwu, 
nie ich osobom. Niekiedy kazali nawet 
wieszać szlacheckich panów, aby poka­
zać, że w Prusach nikt przeciw prawu 
postępować nie może. — Tak wzrosły 
Prusy.

kraju nikogo wątpliwego zdrowia. To sa- 
mo dzieje się i z towarami z Francyi po­
chodzącymi .

— W Chiassa w Szwajcaryi i w Lui- 
no we Włoszech pourządzano też już la- 
zareta.

— Do Mersey przypłynął okręt St. 
Deiston z Marsylii, na którym w czasie 
podróży dwie osoby umarły na cholerę. 
Okręt ten musiał stanąć po za granicą 
przyftani i odjęto mu wszelką styczność 
z lądem i innymi okrętami; dopiero po 
dwukrotnej desinfekcyi mógł wpłynąć do 
przj stani.

— W Marsylii i Tulonie zamknięto 
wszystkie szkoły. Mimo użycia wszelkich 
środków przeciw cholerze, zabiera ona z 
dniem każdym coraz więcej ofiar, a ucie­
kający przed nią roznoszą ją dalej po 
kraju.

— W Paryżu zaszły trzy przypadki 
cholery, z których dwa skończyły się 
śmiercią.

— Dalej donoszą o cholerze w Arles, 
Courberrie, Narbone, St. Nazaire, St. Ma­
rie de la Mere, Buches de Rhone i in­
nych okolicach Francyi.

— Donoszą także, że we Wiedniu i 
Montemigln we Włoszech miały także 
już zajść przypadki cholery. Strach ma 
Wielkie oczy.

— Powstanie cholery w Tub nie przy­
pisują jedzeniu niedojrzałego i zgnilizną 
cuchnącego owocu, nie zaś temu, że zo­
stała z Azy i przywiezioną.

Rocznice Historyczne 
w Sierpniu.

7. 1392, Pojednanie Jagiełły z Witoldem.
8. 1399, Pogrzeb Jadwigi.

9.

Wojsko polskie staje pod Chocimem 
naprzeciw Turkom.

1658, Pobicie Tatarów pod Podhajcami.
1692, August II. przybywa do Krakowa.
1863, Bitwa pod Żyrzynem.
1683, Posłowie austryjaccy błagają króla 

polskiego Jana Sobieskiego o po­
moc przeciw Turkom oblegającym 
Wiedeń.

1770, Konfederaci Barscy ogłaszają bez­
królewie.

1831, Bitwa pod Iłżą.
I 10. 1109, Zupełne zniesienie Pomorzan pod Na- 

klem.
1383, Brandeburgi napadają na Polskę.

11. 1702, Karól XIIty wchodzi do Krakowa.
12. 1678, Zburzenie Czechryna przez Turków.

1794, Zajęcie Wilna.
13. L592, Jan Albrecht obrany królem.

1648, Kozacy pobici pod Zwiachlem.

da
go

Najnowsze wiadomości.
EUROPA.

Ziemie Polskie.
Lwów. W bieżącym roku przypa- 

400tna rocznica zgonu błogosławione- 
> Jana z Dukli, zmarłego w naszem

mieście 29go Września 1484go. W trzy 
lata po zgonie jego papież Innocenty VIII 
zezwolił na podniesienie z grobu szaco­
wnych szczątków jego i złożenie ich w 
kościele na źaerriejszem miejsce.

Później Klemens XII zaliczył Jana z 
Dukli w poczet błogosławionych i ogło­
sił Patronem Polski, Litwy i Rusi,' i na­
kazał, aby odtąd Kościół cały dnia 19go 
Lipca, a naród polski w pierwszą Nie­
dzielę po skończonej oktawie śś. aposto­
łów Piotra i Pawła święto Jego obcho­
dził uroczyście.

Zakon OO. Bernardynów odprawiał, 
zwłaszcza we Lwowie, obchody jubileu­
szu w setne rocznice zgonu błog. Jana 
z Dukli i zaniechał obchodu tylko raz je­
den, to jest sto lat temu, w obec cięż­
kiego smutku Ojczyzny i gdy z fakty­
czną stosunków politycznych zmianą obca 
ręka ciężyła nad narodem, a prześlado­
wanie nad Kościołem; gdy znikły z lwo­
wskiego kościoła OO. Bernardynów try­
umfalne sztandary, herby itp. znaki prze- 
zacne, których był jakoby składem na­
rodowym; gdy przepadło nawet 90,000 
złr. uzbieranych z ubóztwa zakonu i z 
jałmużny wiernych na koszta kanonizacyi 
błog. Jana z Dukli.

Władysław Ordęga, syn emigranta, i 
poseł w cesarstwie marokańskiem. Dzień- 1 
nik „Le petit Algerien** z dnia 18 Czer- i 
wca 1884 r. wydrukował korespondencyją 
z Tangeru, w której donosi, że skutkiem 
szczęśliwie i rozumnie prowadzonych ne- 
gocyjacyi przez pana Ordęgę przyszło do 
porozumienia dnia 14go Czerwca r. b. 
pomiędzy Francyją a cesarzem marokań­
skim i że cesarz ten zobowiązał się w . 
sposób przyjacielski i zgodny z interesami 
Francyi załatwić wszystkie sporne sprawy 
i pretensyje Republiki.

Sienkiewicz, syn emigranta, stał się 
głośnym jako konsul ‘francuzki w Egip­
cie, obecnie jest posłem w Japonii;

Kleczkowski służy także w dyploma- 
cyi francuzkiej;

Jarociński, trzeci sekretarz ambasady 
francuzkiej w Konstantynopolu;

Antoni Kłobukowski, syn emigranta, 
także szef gabinetu pana Thomas, guber­
natora francuzkiego Kochinchiny, używa­
ny do spraw dyplomatycznych.

On to, jak donosi „La Pet. Gironde** 
(Bordeaux z 21go Czerwca r. b.) prowa­
dził układy z królem Noradom, władźcą 
Kambodży, rezydującym w mieście Phum- 
Penh, które doprowadziły do uznania 
protektoratu Francyi nad tj m krajem. 
Traktat z dnia 10go Września 1883go 
roku, określający warunki protektoratu, 
napisany został przez pana Kłobuko- 
wskiego.

Pożytku bezpośredniego z tej służby 
u obcych dla sprawy polskiej nie ma ża­
dnego.

Jeżeli dyplomaci Polacy, których na­
zwiska podaliśmy, nie wyziębili w sobie 
uczuć polskich, w takim razie będą mo­
gli kiedyś, gdy Polska zostanie oswobo­
dzoną, stać się zawiązkiem korpusu dy­
plomatycznego w państwie polakiem. Kto 
jednak ma dobrą a silną wolą, ten już 
dziś w kaźdem położeniu może stać się 
pożytecznym dla Polski i jej sławy, dzia­
łając w imię tych zasad wzniosłych i hu­
manitarnych, które są podstawą n zej 
sprawy, a które nakazują szerzyć por : , 
dzy ludami miłość braterską, sprawiedli­
wość, wolność, poszanowanie ich praw 
i szczęście. Polak wszędzie powinien być 
apostołem wielkich zasad.

— Czeskie dzienniki, jak należało się 
spodziewać, dały moskiewskim publicy­
stom ostrą odprawę za owe napominanie, 
aby z Polakami Czesi w porozumi nie nie 
wchodzili.

„Politik**, dziennik wychodzimy w 
Pradze, odpowiadając „St. Petersburskim 
Wiedomostiom** na artykuł napisany z 
powodu zjazdu przyrodników w Pozna­
niu, oświadcza, że Czesi nie mają nic do 
zawdzięczenia Moskwie, że owszem Mo­
skale nieraz Czechom szkodzili.

Wtedy, gdy Czesi byli już blizkimi 
zwycięztwa w walce o swe prawa naro­
dowe i gabinet Hoh en warta miał uznać 
fundamentalne prawa Królestwa Czeskie­
go, wtedy poseł moskiewski w Wiedniu 
Nowikow nie chcąc dopuścić do tego, 
ażeby ludy słowiańskie czuły się w Au- 
stryi zadowolonymi , swoimi intrygami 
przyczynił się do obalenia gabinetu Ho- 
henwarta, a więc do odsunięcia w daleką 
przyszłość samodzielności politycznej Kró­
lestwa Czeskiego i Mora w ii.

Zresztą łudzą się dzienniki moskie­
wskie, jeżeli myślą, że swoimi artykuła­
mi zdołają zakłócić dobre porozumienie 
i przyjaźń pomiędzy Czechami i Polaka­
mi. Od trwałości sojuszu parlamentar­
nego Czechów z Polakami zależy bardzo 
lepsza przyszłość narodowa wszystkich 
ludów słowiańskich pod berłem Habs­
burgów.

Jak Rieger, naczelnik staroczeskiej 
partyi, tak i Gregr, przewódzca młodo- 
czeskiej partyi, potępiają najsilniej anti- 
słowiańską politykę Moskali w obec na­
rodu polskiego. W rzeczy samej przez 
tę politykę rząd carski oddaje największą 
usługę Niemcom. Dla nich to on pra­
cuje, dla nich toruje jedynie drogi na 
Wschód.

— Prześladowanie narodowe ekono­
miczne i religijne na Litwie i Białorusi

robią odpowiedzialnymi obywateli, jakby 
byli wolnymi i posiadali moc decydowa­
nia o cźemkolwiek.

iemcy.
Berlin. Dotychczas wydalono z 

Niemiec 2000 osób, podejrzanych o na­
leżenie do spisku na życie cara. Kiedy 
już tyle wydalono, to pewnie jest ich 
jeszcze więcej i trudno będzie wszystkich 
wytropić.

— Powołanie 12tu katolików do pru­
skiej Rady państwa, pomiędzy którymi 
znajdują się biskupi Warmii i Fuldy i 
pan Schorlemer z Alst, zrobiło wedle 
„Pol. Corr.“ w Rzymie bardzo dobre 
wrażenie.

— W Chemnitz rozproszyła policyja 
zebranie socyjalistów, na które przybyło 
przeszło 100 delegatów. Liebknechta, 
który zebraniu przewodniczył, aresztowa­
no, ale że jest posłem w Berlinie, więc 
go rząd kazał puścić na wolność, lecz 
musiał zaraz wyjeżdżać.

— W. Cannstadt pod Stuttgartem

do więzienia. Dały sam się bromFz~wielT 
ką umiejętnością, udawadniał swoję nie­
winność i powiedział, że całą zbrodnią 
jego jest to, iż przebywał tutaj pod przy- 
branem nazwiskiem. Od sędziów przy­
sięgłych nie żądał żadnej łaski, tylko wy­
miaru sprawiedliwości. W obronie swej 
oskarżał urzędników i tajną policyją o to, 
że postępowaniem swem zrobili z Dubli-
na, 
mę

stolic} nieszczęśliwej Irlandyi, Sodo- 
i Gomorę.

rozmawiało sobie w] bewnym 
kilku Francuzów, ciesząc się z
i spalenia
żu, 
wie

niemieckiej chorągwi 
w tern przychodzi do

ogrodzie 
podarcia 
w Pary- 
nich pe-

stary
radości.
dzy nim

i zakazuję i na tej
' tego powodu przyszło pomię- 
do kłótni ) bijatyki, w której

Niemiec dostał od Francuza tak silne u- 
derzenie, że na wieki przestał mówić. 
Po co się tam mięszał.

Holaudyja.
W Ha a g 

lameutarne 97 
królowa Emma 
przez cały czas 
Wilhelminy.

uchwaliły obie Izby par- 
glosami przeciw 3, że 
będzie rządziła krajem 

małoletności księżniczki

B®syja.
Petersburg. Jenerał Schweinitz, 

niemiecki poseł w Petersburgu, pojechał 
do Warcinu, aby się z Bismarkiem po­
rozumieć o zjeździe cesarzy.

— Najnowsza depesza gazety „Kreuz- 
zeitung“ donosi, że car do Kopenhagi 
nie pojedzie, bo milsze mu życie, jak wi­
dzenie się z książętami. Policy ja peters- 
burgska wyśledziła bowiem, że nihiliści 
i anarchiści wyjechali już z Francyi i 
Szwajcaryi do Kopenhagi na przywitanie 
cara dynamitem.

Egipt.
A1 e k s a n d r y j a. Z Dongoli ode­

brano pismo i odesłano takowe do Lon­
dynu z tern doniesieniem, że Mudir pa­
sza z dwoma batalionami paszyboż ików, 
(Udziałem piechoty na koniach, kilku ar­
matami i czterema tysiącami piechoty 
stoczył bitwę z oddziałem rewolucyjoni- 
stów Ahinet-EI-Huda, który stał oszańco- 
wany w górach obwodu Ambuket, i wy­
pędził go z całego obwodu. Dongola 
jest więc wolną od po>stańców; od Gor­
dona zaś odebrał Mudir list, w którym 
mu tenże donosi, że jego życiu nie grozi 
ża lne niebezpieczeństwo.

Austryja.
Wiedeń. Rząd tai się z dniem, 

w którym ma nastąpić, wykonanie strasz­
nego wyroku śmierci na Stellmachrze, 
bo anarchiści grożą zaburzeniem i odwe­
tem na urzędnikach.

Bania.
Kopę n h a g a. Na początku b. m. 

spodziewają się tutaj zjazdu książęcych 
familii. Mająj przybyć car z carycą, 
książęta Walii, kró( i królowa Grecyi, 
książę Kumberlandyi (następca do tronu 
hanowerskiego) z żoną. Tego ostatniego 
chcą podoi no nakłaniać do stanowczego

Sprawozdanie
finansowe

Grupy Związku Nar. Polskiego

Gmina Polska Nr. I
w C li i c a g-o.

zrzeczenia 
przyjęcia 
podają.

się tronu hanowerskiego i do 
warunków, jakie mu Prusacy

francuzkiej. Od tej wojny stanowisko się 
zmieniło. Zapomogi ustały, źródła docho­
dów się wyczerpały i zakładowi groził u- 
padek. Owóż administracya tegoż a mia= 
nowicie pan R. J. Jaworowski zrobił pro- 
pozycj ą w r. 1883 o założenie Loteryi 
fantowej z darów artystów polskich, na 
zebranie funduszu do utrzymania tego za­
kładu. Propozycyą tę przyjęto, a i rząd 
swojego pozwolenia nieodmówił. Obrano 
komitet z dam, do którego wchodzą:

Księżna Władysławowa Czartoryska 
'de Nemour) prezjdentką honorową.

Hrbna Montessny prezydentką.
Pani Seweryna Duchińska wicepr.

,, Adamowa Natanson „
>j Augusta Gałęzowska sekretar.
„L. Purgniewe z Chobrzyńskich ,, 

Hrbna Montessny7 tymczas. kasyerką. 
Towarzystwo liczy7 na st > członków. 
Rodacy z zagranicy przyrzekli czyn-

Dnia 10go Lipca rb. odbyło się pier­
wsze. posiedzenie wyżej wymienionego To­
warzystwa. Założone dnia lOgo Lutego 
r. b., rozpoczęto rok rachunkowy od Igo 
Kwietnia.

Gmina Polska liczy obecnie 67 człon-

ne wsparcie Oto list z Hry cowiec: 
Hry cowce 26 Lutego 1884 r.

Wielmożny Panie !
Stosownie do ogłoszenia w naszych

czasopismach uprasza niżej podpisana 
Zwierzchność Gminy Hrycowce powiatu
Zbaraskiego w Galicyi o nadesłanie 
sztuk biletów na dom przytułku dla 
daków naszyeh w Paryżu.

Podpisana Zwierzchność Gminy
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Ro-

chce
także humanitarny cel wesprzeć a nie 
mogąc inaczej przyj^^w pomoc, zajmie 
się sprzedażą biletów na ten cel wysta 
wionych.

z

Ż poważaniem
Adolf K żuchowski Sekretarz.
Paweł Dyjur Naczelnik Gminy.
Spodz ewać się nah ży, że ■ Rodacy

Ameryki po losy na tę wystawę w tak
błogiem narodowem celu ze zgłoszeniami 
licznie podążą.

Adres Prezydentki Hr. Montessny 
Nr. 108 Rue St. Dominique, Paris.

Redakcya.

Korespondencyje.
To i owo ze starego Świata.

Paryż 15 Czerwca 84 r.
Ministeryum tutejsze dotrzymało

przysiężcami, gdyż nie dotrzymali sobie 
zaprzysiężonej ani miłości, ani wierności, 
ani opieki, lub posłuszeństwa, a pizez to 
nawet religijnie zniszczyli sakrament, dla 
tego nasz kościół niekiedy uznawał nie i- 
stnienie sakramentu. Prawo to nowe bę­
dzie niezawodnie umoralnieniera stadeł, a 
więc społeczeństwa obroną świętości ro­
dziny i zachęty do jej błogiego tworzenia, 
a przez to tamą przeciwko zbrodniczo- 
zwierzęcym złączeniom rodzajowym, ku 
któremu niegodziwcy anarchiści, nihiliści 
podle zdążają; powinno wszelako być bar­
dzo obostrzone, bardzo surowe i trudne, 
oraz zabezpieczające los dzieci. Roztrząsa­
nie tego prawa wywołało żywe rozprawy 
i często namiętne za i przeciw, przez najs 
większych mówców tutejszych Izb, a źe p. 
A. Naquet, twórca tegoż w Izbie posłów, 
niedawno został senatorem, przeto dziel­
nie bronił i zwyciężył, bo opierał się na 
danych statystycznych, filozoficznych ro­
zumowaniach porównawczych z krajami 
chrześciańsko katolickiemi gdzie unie­
ważnienie złych małżeństw jest prawem 
trudnym, ale jest i udoskonala, umoralnia 
złe stadła bez niszczenia niczyjej wiary.

— Prezes kubinetu p. J. Ferry zapo­
wiedział urzędownie, że w r. 1889 będzie 
olbrzymia wystawa świata całego w Pa- 
jako w wiekową rocznicę wielkiej rewolu- 
cyi, która była «łońcem „Wolności Lu­
dów i Praw Człowieka.** Ma ona być tak 
wielką i wspaniałą, że w mieście miejsca 
odpowiedniego nie ma, więc ją mają u- 
rządzić na równinach nad Sekwaną po­
między Paryżem a St. Cloud, i te ogrom­
ne roboty tak budowli, jak dróg ku nim 
mają w przyszłym roku już rozpocząć. 
Wszystkie narodowości i rządy przyjęły tę 
wiadomość bardzo przychylnie, i dzienni­
ki cudzoziemskie nie wytaczając ni nie­
mieckich z uniesieniem o tern pisały. 01- 
brzj mia ta wystawa udać s ę musi świet­
nie, jak tyle już innych, bo takie kraje 
jak Francya i Anglia, które płodami li 
tylko nowych sztuk i przemysłu mogą u-

o-
tworzyć wielką wj stawę, są pewne ich 
dania się niezawodnego.

u-

„Jak małemi były one jeszcze pod 
Fryderykiem Wielkim, który wypowie­
dział, że monarcha jest pierwszym sługą 
państwa!

„Nauki tej Hohenzollernowie nie za­
pominali. W tym duchu są wychowani 
i przeszła ona w ich krew.**

Historyjozofia Bismarka nie wytrzy­
małaby krytyki, w każdym razie jest cie­
kawą. Po bitwie pod Sadową, kiedy roz 
bierano kwestyją zaprowadzenia rządów 
absolutnych, Bismark oświadczył autoro­
wi wspomnień:

,,Osobiście nie jestem wcale zwolen­
nikiem jakiegobądź systematu konstytu­
cyjnego. Można państwem bardzo do­
brze rządzić i absolutnie. Ze względu 
jednakże, jak powiadam, na usposobienie 
księcia następcy do tronu, ze względu na 
usposobienie opinii publicznej w Niem­
czech, ze względu wreszcie na wymaga­
nia czasu, odradzałem wówczas sam po­
wrotu do absolutyzmu i przemawiałem 
za utrzymaniem systematu konstytucyj

Obecnie, gdy stosunki zmieniły się 
na lepsze, zakon OO. Bernardynów, po­
mny na prastarą tradycyją narodu, przy­
padającą w tym roku 400tną rocznicę bł. 
Jana z Dukli postanowił obchodzić jak 
przed dwoma wiekami uroczyście, lecz 
nie w dniu 29go Września, ale w czasie 
od 13—20go Lipca, a to w myśl posta­
no \ień Stolicy Apostolskiej.

— Dzienniki galicyjskie wymieniają 
następujących Polaków zostających w słu­
żbie d\ plomatycznej i konsularnej austry- 
jackiej.

W ministeryjum spraw zagranicznych
w Wiedniu służą:

Adam Tustanowski,
Adam Łukasiewicz,
Karól Mogiła,
Stankiewicz, adjunkci; 

hrabia Koziebrodzki, attache; 
Agenor hr. Gołuchowski, radzca le-

nogo.
(„Nowa Reforma/4)

Cholera.
— W Anglii zorganizowano już służ­

bę lazaretową na przypadek pojawienia 
się tam cholery, której zadaniem jest 
mieć baczne^ oko na przybywających z 
zagranicy.

— Włochy i Szwajcaryja poc ągnęły 
na swych granicach silny kordon, aby 
nie przepuścić z Francyi do wewnątrz

gacyjny w Paryżu;
Karól hr. Załuski, poseł dla Persyi, 

Japonii, Chin i Siamu;
Józef hr. Wodzicki, sekretarz posel­

stwa w Dreźnie;
Józef Ryżewski, sekretarz kancelaryi 

konsula austryjackiego w Londynie;
Leonard hr. Starzeński, elew konsu­

larny w Zofii;
Karól Kwiatkowski, konsul w Ru- 

szczuku;
Kajetan Zagórski, konsul w Wid- 

dyniu;
Stanisław Wysocki, konsul w Bel­

gradzie ;
Neuman, konsul w Kairze;
Julian Jaksa Dembicki, wicekonsul 

w Prevese;
Eliasz Zagórski, wicekonsul austry- 

jacki w Fokszanach.
W służbie króla greckiego zostaje: 

Kaliński, sekretarz prywatny króla.
W służbie tureckiej:
Emin bej (Dowmunt Matusewicz), 

sekretarz poselstwa tureckiego w Rzymie.
W służbie dyplomatycznej francuz- 

kiej zostają:

jest o wiele gwałtowniejsza, niż w in­
nych prowincyjach Polski.

Z Mińska Litewskiego donoszą o u- 
sunięciu z piastowanego urzę lu deputata 
w Radzie szlacheckiej Stefana Bogdasze- 
wskiego i oddanie go pod nadzór policyi 
za to tylko, że w sądzie nie chciał przy­
sięgać przed popem prawosławnym.

Księdza Wojewódzkiego za to, że 
odważył się pójść do sądu odebrać przy­
sięgę od sędziów katolików, wywieziono 
na rok do więzienia w klasztorze w gu­
berni Witebskiej.

Przed niedawnym czasem księdza Ła- 
zarewicza zesłano administracyjnym po­
rządkiem w głąb carstwa moskiewskiego 
za to, że nie przyjął na służbę do swe­
go kościoła organisty ze sławnej szkoły 
Sęczykowskiego, który swoich uczniów 
przysposabiał do zdrady narodu i religii I 
katolickiej.

Księdza Urbanowicza wywieziono w 
głąb caratu za to także, że nie przyjął 
do służby kościelnej zdemoralizowanego 
człowieka, popieranego bardzo przez Mo­
skali.

Fakta te dowodzą, że umowa zawar­
ta przez Aleksandra III z Leonem XIII

^raiicyja.
Paryż. Amerykańscy przemysło­

wcy w Paryżu mają zamiar odwdzięczyć 
się Francuzom za boginią wolności i chcą 
podarować Paryżowi ■ bronzowy posąg 
bogini wolności modelu Bartholdego. 
Morton, poseł amerykański w Paryżu, 
ofiarował już na ten cel 1000 franków. 
Za nim i inni Amerykanie ze składkami 
pśpieszą.

— Na ulicy św. Jako ba w Paryżu 
odkryto tajemną fabrykę bomb. Wszel­
kie przyrządy zabrano i aresztowano ro­
botnika tej fabryki, nazwiskiem Rocier, 

; jego brata i matkę. Aresztowano także 
' anarchistę Milleta, do którego było za­
adresowane pudło z bombami, a który 
znosił się listownie z nihilistami szwaj­
carskimi.

— We Francyi istnieje Towarzystwo 
„Liga patryotyczna**, którego zadaniem 
jest odwet za ostatnią wojnę z Niemca­
mi i które też dla Niemców jest niema­
łym postrachem, ponieważ ciągle rośnie 
w liczbę członków. W roku 1882gim li­
czyło ono tylko 11,717 członków, a dziś 
liczy już 50,300.

— Lord Lyons, poseł angielski, wy­
słał pismo do prezydenta ministrów Fer- 
ry’go, aby Francy ja cofnęła wniosek do 
prawa dotyczącego wysełki zbrodniarzy 
na kolonie karne, ponieważ Australia nie 
chce już być dłużej przytułkiem dla zbro­
dniarzy francuzkich.

— Z Shanghai w Chinach donoszą, 
że Chiny z Francyją już się pogodziły 
i za ostatni wybryk wojska chińskiego 
zapłacą Chińczycy Francuzom 7,210,000 
dolarów.

— W Marsylii i Tulonie coraz mniej 
już umiera ludzi na cholerę i ucieczka 
przed nią także ustaje.

— W pobliżu Arles zachorował chło­
pak służebny na cholerę na polu, którego 
dz edzic nie pozwolił przynieść do wsi, 
ani też, gdy już na polu umarł, wnieść 
ciała choćby do chlewa, tak że ojciec 
zmarłego chłopaka poszedł do miasta po 
trumnę, włożył w nię zmarłego syna, 
a że mu nikt nie chciał pomódz zanieść 
ciała na cmentarz i pochować, więc sam 
był zmuszony zawieźć je na taczce i po­
chować.

ków i jednego kandydatata.
Stan finansowy przedstawia się 

niżej:
Dochód.

$ 67,00Wstępne.....................
Na rachunek wstępnego 

od kandydatów . .
Wstępne do Związku . 
Podatek mi sięczny 
Podatek do Związku . 
Pośmiertne do Związku 
Uwolnienie od służby 3 

członków . . . ,

4,00 
24,00 
44,25 
25,80
7,75

jak

3,00 $ 175,80

Rozchód.
Książki, papier itd. . . $ 20,95
Charter ....*. 7,75
Pieczęć.......................... 8,00
Zaliczka na druk Kon- 

stytucyi .... 12,50 $ 49,20
Pozostaje w gotówce $ 125,60

W skutek wykreślenia Gminy Pol­
skiej z listy Grup Związku przeszło do 
Gminy Polskiej Nr. lszy 43 członków, 
którzy wszelki zaległy podatek i pośmier­
tne do Związku złożyli, 24 członków zaś 
zyskał Związek.

Z powyższego sprawozdania przekona 
się każdy, że mimo wszelkich zabiegów, 
jakie strona przeciwna Z a iązkowi w celu 
rozbicia takowego podejmuje, są jeszcze 
tacy, którzy nie przestali i nie przestaną 
nigdy być Polakami i narodowość swą 
wszystkiemi siłami popierać pragną. Je­
steśmy mocno przekonani, że nawet ci, 
którzy chwilowo od Związku odpadli, 
błąd swój poznają i napowrót do Związku 
przystąpią, przekonawszy się sami, że 
burzyciele ich nie wiedząc jakim sposo­
bem swego celu osobistego dopiąć, za­
częli ogłaszać brudne fałsze, aby przez 
to nie tylko zaufanie do Ziązku podko­
pać, ale nawet i szlachetne cele jego 
schańbić.

Gmina Polska Nr, lszy zawiązaną 
została w tym celu, aby Związek Naro-

bietnicy i prezes kabinetu zapowiedział w 
Parlamencie że potrzeba zrewidować kon- 
stytucyą i poprawić ją w kilku tylko pa­
ragrafach, lecz za warunek położył że ze­
branej Izbie posłów łącznie z Senatem ja* 
ko Kongres nie wolno dotykać zasady 
Rządu, to jest: że głosowanie przeciwko 
formie republikańskiego rządu miejsca 
mieć nie może, przez co stronnictwa kró­
lewskie i cesarskie bardzo niezadowolone. 
Stósowna komisya obrabia projekt ten i 
kongres niezadługo się zbierze.

— W Izbie Posłów toczą się nieu­
stanne rozprawy nad prawem o rekruto­
waniu, w edle którego każdy zdrów Fran­
cuz po ukończeniu dwudziestego roku mu­
si służyć trzy lata bez przerwy i prawo 
to nie uznaje żadnego wyjątku. Bardzo 
to niebezpieczne i szkodliwe prawo, i dla 
tego też dzienniki poważne i przychylne 
rządowi gorzkie mu robią wymówki, że 
dla dogodzenia cz zym urojeniom kilku­
dziesięciu krzykaczy, uległ i nie zarządał 
wyłączności np dla studentów wyższych 
zakładów naukowych, którzy dotychczas 
mieli prawo wstępowania jako roczni o- 
chotnicy. Rzecz to niewątpliwa, że mło­
dzież wykształcona, rozumna, jest nie ró­
wnie pojętniejszą jak inni, i wystarcza 
jej rok jeden dla nauczenia się żołnierki. 
Gdy zaś trzy letnia służba bezwzględna 
przerwie ich nauki, dużo z nich może nie 
powróci zupełnie, albo przerywając nauki 
przerwie i upodobanie do nich, przez co 
stopniowo zmniejszać się musi liczba tak 
sławnych w świecie c łym uczonych mę­
żów, jakiemi Francya szczyciła się i szczy­
ci, a by li oni i są pochodnią wiedzy w 
różnorodnych naukach i sztukach. Ochot* 
nictwo jednoroczne z ichęcało do nauk, bo 
musieli oni posiadać pewien stopień, czy­
li maturitatis aby mieć prawo zostać o- 
chotnikiem jednorocznym, było więc to o-

— W tegorocznym Salonie, czyli na 
wystawie corocznej sztuk pięknych w Pa­
ryżu, tak się głosy sędziów rzeczoznaw­
ców rozpierzchły, że w żadnym oddziale 
nie mogli prawną większością głosów na­
znaczyć na]w j ższą nagrodę czyli medale 
honorowe, wszelako najbliżej tychże uzna­
ni zostali: rzeźbiaarz Mathurin Moreau
za swój gips przedstawiający 
ca,“ i za swoją „Wuiniczarkę 
wą, z malany to Bouguerau za 
stwo Bachusa**, zaś po nim 
Cormon i Puvis de Chavanne.

„Wygnań- 
marinuro- 
„Dzieciń 
idą zaraz 
Jest tam

nie jest wykonaną, że nie mogą bracia 
nasi Litwini i Białorusini liczyć na jakie­
kolwiek ulgi i sprawiedliwość rządu mo­
skiewskiego.

Sądy przysięgłych i projektowane 
ziemstwo są to tylko pułapki zastawione 
przez chytry rząd na obywateli, których 
całą winą jest to, że się nie porodzili 
Moskalami.

Zawiązane od lat pięciu w guberni 
Mińskiej Towarzystwo rolnicze zamierzało 
w tym roku urządzić wystawę rolniczo- 
przemysłową, podobnie" jak w roku ze­
szłym. Minister Tołstoj kazał sobie prze­
słać listę osób, które wezmą udział w wy­
stawie. Przeczytawszy 200 nazwisk oby­
wateli Polaków, a tylko 14 Moskali, za­
bronił urządzenia wystawy.

Pomimo takiej niewoli są ludzie, któ­
rzy za wszystkie biedy i nędze społeczne

— Ciemnego ludu nigdzie nie brak, 
| ale głupota w Marsylii i Berlinie prze­
chodzi wszelkie gianice. •

Pewien lekarz miał w Berlinie odczyt, 
w k*órym twierdził, że cholera jest do­
brym środkiem na wytępienie pewnej 
klasy ludzi, którzy nie są w stanie toczyć 
walki o byt. Wiadomość ta rozeszła się 
i w Marsylii pomiędzy ubogą ludnością, 
która uzbroiwszy się w noże i kije, wy­
pędziła pewnego lekarza z domu chorego 
sąsiada, krzycząc za nim, że jest od rzą­
du przekupiony, ażeby ludzi na drugi 
świat wyprawiał.

dowy Polski wspierać. Utrzymanie na­
rodowości polskiej jest naszem pierwszem 
zadaniem, wspieranie naszych braci dru- 
giem. Tym dwojga celom pozostaniemy 
też wierni i żadna szatańska pokusa nie 
potrafi nas od nich oderwać.

Widząc zaś, z jak wielką chęcią 
członkowie do Związku przystąpili (bo 
3, wyraźnie trzech członków tylko odmó­
wiło przystąpienia do Związku), żywimy 
tę niezachwianą niczem nadzieję, że sta­
niemy się jednym z filarów, na których 
Związek bezpiecznie się opiera i opierać 
nigdy nie przestanie.

Zasełając wam, Bracia Związkowi, 
serdeczne pozdrowienie, prosimy o równe

golną korzyścią choć niby uwłaczało 
czczej literze „równości,“ która nigdy 
nie jest i nie będzie bezwzględną.

— W Senacie już powtórnie rozbie­
rano i uchwalon > prawo rozwodowe, a te­
raz zajmują si^ jego szczegółami. Prawo 
to w takim społecznym ustroju jakim jest 
naród Franuzki, było niezbędne tak dla 
jego umoralnien a jako i dla zachowania 
świętości rodziny, bo bez małżeństwa 
prawdziwego czy to prawnego czy religij* 
nego niema rodźmy, bez rodziny niema 
narodu, czyli niema społeczeństwa. Fran- 
cuzkie społeczeństwo uważa małżeństwo 
za interes handlowy7 wyłącznie za rodzaj 
spółki w której jedny strona zwykle drugą 
pragnie uwikłać na swoją korzyść, a że 
kobiety mają mało wykształcenie, złe lub 
spaczone wychowanie a wiele zalotności, 
przeto też tak samo wadliwie usposabiają' 
swe córki i przysłowiowo świekry są sza­
tanami dręczycielami zięciów i synowe i 
często są jedyną przyczyną nieszczęścia w

także wielkie dzieło naszego mistrza Ma­
tejki ,,Hołd Pruski,** ale zazdrośni Fran­
cuzi stronnie się wyrażają, bo przecież za­
sługi mistrza nie zmniejsza.

— Niedawno pod Sedanern odkryto 
pyszny pomnik generała Marguerite, któ­
ry poległ taro w ostatniej wojnie 1870 r. 
Był on syn podoficera żandarmów, bez 
możności ukończenia wyższych wojsko­
wych nauk, za odwagę lwią w siedmna- 
stym roku życia, w Algeryi został ofice­
rem, w dwudziestym roku już był deko­
rowany. Odbył wojnę Mexykańską jako 
sławny pułkownik kawalerii odznaczają­
cy się bohaterską odwagą. Nawet jako 
generał był zawsze na czele, bił się jak 
lew przeto też był uwielbiany przez 
swych podwładnych, czczony przez nad- 
władnycb. Cześć pamięci takim szlachet­
nym patryotom.

— Zarząd pomnika Gambetty obrał 
miejsce w prześlicznym ogrodku znajdu­
jącym się w podwórzu dawnych Tuillerie, 
czyli na tak zwanym „Place do Carousel- 
le, co udowodnią źe republika nie obawia 
się swego zniszczenia, bo jaki taki monar­
cha natychmiast by rozwalić kazał ten 
pomnik w tem miejscu. Jest nadzieja że 
rząd zat • ierdzi ten wybór.

— Prasa tutejsza urządziła wielkie 
święto w lasku Bulońskim, 7 i 8 z. m. na 
dochód „ofiar obowiązku**, lecz nieustan­
ny rzęsisty deszcz nie dozwolił spełnić się 
tak szlachetnemu pomysłowi. Wszelako 
rozprzedażą pysznego illustrowanego u- 
myślnie na ten cel dziennika zdołano po­
kryć znaczne koszta przygotowawcze, i 
jeszcze zyskać dotychczas już 18,000 fr. 
Gdyby była pogoda, święto takie i w celu 
tyle szlachetnym b\ łoby dało dochodu nie­
zawodnie z parę milionów.

przyjęcie nas w Wasze progi.
Adiilinistracyja

Gminy Polskiej Nr. 1.
R. Stobiecki, Prez.
M. Osuch, Wiceprez.
S. Lauferski, Sekr. prot.
J. N. Morgenstern, Sekr.
M. Getka, Kasyjer.

fin.

Włochy.
R z y m. Pan Schloezer, niemiecki 

poseł przy Watykanie, ma mieć posłu­
chanie u Papieża, po którem wróci do 
Berlina, aby się z Bismarkiem stanowczo 
rozmówić o seminaryjach duchownych i 
o następcy na stolicę arcybiskupią w Po­
znaniu.

Wielka Brytania.
Londyn. Proces przeciwko trzem 

dynamity storn w Warwick już skończony. 
Mc. Donnela uwolniono za kaucyją, bo 
się przyznał do zdrady i do fenianizmu. 
James Egana skazano na 20 lat do cięż­
kich robót, a Jana Dały na całe życie

Dom Śgo Kazimierza.
W Paryżu założono przed blizko 40 

latmi dom dla inwalidów i sierot pols­
kich, pod tytułem Śgo Kazimierza Księ­
żna Czartoryska, hrabina Grocholska i 
wiele familij francuzkich sprzyjających 
polakom, zaopatrzyły zakład ten czasu 
swego w konieczne fundusze, a Hr. Mon­
tessny podarował piękny obszerny dom z 
ogrodem w Inoisy pod Paryżem. Rząd 
francuzki także zasilał ów zakład od cza­
su do czasu pewnemi etałemi i niestałemi 
datkami, tak że zakład ów istniał z do­
brem powodzeniem aż do wojny prusko-

pożyciu małżeńskim i z „Nieba“ robią im 
,,Piekło/* a w końcu rozłączenie niemo­
ralne, szkodliwe lub haniebne, w czas'e 
którego oboje małżonkowie nieszczęśliwi 
żyją często rozwieźle, a co najgorzej że 
rozłączona połowica szarga imię męża i 
często wydaje żyjące dowody hańby i te 
były i są wedle nielogiczności dotychcza­
sowego prawa uważane za owoc rozłączo­
nego małżonka i często o tysiące mil od* 
dalonego, co jest oburzające swą niespra­
wiedliwością. Ze rozwód a właściwie mó 
wiąc „unieważnienie złego małżeństwa** 
nie istnieje, aby nie narażać się na wiecz 
ne, dośmiertne piekło, wiele jest stadeł

Ameryka.
Milwaukee. Dnia 30go Lipca 

przeciął nic życia swego prowizor apte­
karski, Paweł Overbeck, zażywszy tru­
cizny. Overbeci< pochodził z Lemgo w 
Niemczech, gdzie jjgo ojciec jest także 
aptekarzem. Samobójstwo to popełnił z 
pewnością w melancholii, jaką po nim od 
czasu niejakiego znajomi uważali. Był 
on zatrudniany już to po aptekach już też 
przy wydawnictwie gazet. Parę tygodni 
przed śmiercią wyszedł z zatrudnienia z 
polskiej apteki przy Mitchell, ul. i 3ciei 
Ave.

nieprawnych, nie sakramentalnych, co 
jest wielce nie moralne, a bardzo roz­
przestrzeń i ońe tu, i ku czemu społeczeń­
stwo corocznie więcej się nakłania, a 
przez to dąży do zniszczenia świętości 
rodziny i jej błogich skutków gdy w po­
życiu małżeńskim utworzyli sobie swój 
własny światek rozkoszny, swe własne 
ziemskie niebo. Rozwód przeto złe mał­
żeństwa rozłączy, na czem świętość ro­
dziny skorzysta, i z tern prawem mniej o- 
dważni nawet wejdą w więzy małżeńskie, 
bo będą pod opieką prawa w razie gdy 
zostaną oboje lub jedno z nich krzywo-

W zeszłym miesiącu przyareszto- 
wała policyja w Milwaukee 373 osoby, i 
w prawdzie 229 mężczyzn a 75 niewiast, 
za następujące przewinienia: za pobicie się 
41, ciężkie poranienie 1, za noszenie 
broni 1, za pijaństwo 80, za pijaństwo i 
kłótnie 106, same kłótnie 103, za wielką 
kradzież 1, za małą 6, wyzyskanie pie­
niędzy 2, za nieopłacenie psa 1, za wy­
szynk wódki małoletniemu 1, za opór 
władzy 3, za włóczęgostwo 1, za rabunek 
2, opuszczenie familii 1, strzelanie w gra­
nicy miasta 1, za utrzymywanie nierząd­
nego domu 7 i 32 mieszkańców tychże 
domów.—Podług narodowości było 4 
kanadyjczyków, 7 anglików, 131 niemców, 
48 Irlandczyków, 10, norwegezyków, 15 
polaków, 6 szwedów, 4 szkotów, 230 ame­
rykanów a więc najwięcej chociaż stosun­
ku do innych jest ich daleko mniej w 
mieście, czechów 4, nygrów 3, francuzów 
1, dunczyk 1. holandczyk 1, i Austryak 
jeden. — Wiek aresztowanych dochodził 
od 10 do 90 lat.

— W środę 30go lipca unikniono pra-



^^JyTospżtyiko, jak to mówią, wiel- ^VMexico pojawia się w tym ro- 
hipao nieszczśścia. Na ulicy W. Water,. ku szarańcza w zastraszający sposób Nad 
idaca uliczna kara na południe wjechała | oceanu Spokojnego i nad OuW
nź „a krzyżówkę azyn kolejnych tuż przy d"

juz na Kir J państwie Oaxaka zasiadła przestrzeń na 4 
moście prowadzących do szopy towarowej, wzdłuż i prawie tyle w szerz. W Awa 
gdy właśnie cofano pociąg w ową szopę, i Han 0^stawili ludzie w jednym tygodpiu 12 
Szczęście wielkie, inżynier spostrzegł się ; indiOnów funtów zabitej szarańczy. Powiat 
i zatrzymał nagle parowóz. Pasażerowie । yiariposa w Californii także dużo od szarań-

mia ta była tak~dobrą jaką zastali i nie- wni 
spodziewali się, żeby im pan Hof wybrał 
lepszą ziemię, jak wybrali sobie ci, co sa­
nn osobiście ra kupnem na miejsce przy­
byli. Popłacili oni też natychmiast dal­
sze wpłaty, procenta i postanowili na zi-

, że i tam mnóstwo nabywców się Ł|Sta abonentów, którzy aapła-
znajdzie i jeszcze w prędszym czasie ani-

w karze spostrzegłszy nieszczęście jakie 
im groziło wyskakiwali z kary jeden 
przez drugiego, przyczem jedna pani z 
dziecięciem na ręku pod No 315 Clinton 
ul. mieszkająca padła tak nieszczęśliwie 
na ziemię że złamała nogę.

— Panna Mary a Wolf na 660. 4tej 
idicy nieciła ogień w piecu olejem opa­
lanym, i kiedy dolewała oleju, piec ex- 
plodował i zapalił na niej odzież. Wpier- 
wszej chwili nakryła się pościelą, lecz to 
nie pomogło, a na krzyk jej przybył są­
siad z dolnego piętra, owinął ją kółdrą 
i wyniósł na trawę, po której ją kulając 
ogień zagasił, lecz nieszczęśliwa ofiara 
została tak poparzoną że przed wieczorem
żyć przestała.

— Edward Stenton z Hastings, (Jan. 
przybywszy do Miwauke za zajęciem wy­
czytał w Sentinnelu iż niejaki Alfred 
Wilson pod 192 drugiej ulicy potrzebuje 
klerka, któremu płaci $15 tygodniowo. 
Poszedł doń i dowiedział się że Wilson 
jest kuglarzem i chce jeździć po mias­
tach i sztuki swoje pokazywać, a więc 
klerk, który wstępne do Sali na przedsta­
wienia będzie odbierał, musi stawić 50 
doi. kaucyi. Stenton chętnie kaucyą /.łożył, 
ale Wilson jeszcze chętniej znią czmych­
nął .

— Washington D. C. Długu 
krajowego umorzono w miesiącu Lipcu 5 
milionów dolarów, a zakupione dla mennic 
w Nowym Yorku i Filadelfii 220,000 uncyi 
srebra.

— Towarów z Ameryki wywieziono w 
ubiegłym fiskalnym roku to jest do końca 
Czerwca za 740,513,560 doi. a wewieziono 
do Stan. Zjed. za 667,714,563 doi. z czego 
wypada korzyści dla Stanów Zj. 72,798,997 
doi.
— Albany T.A. Hendrycks, demokra­
tyczny kandyda na wiceprezydenta przy­
był odwiedzić Cleyelanda, kandydata na 
prezydenta. Pierwsze to tych panów osobis 
te spotkanie się.

— New York. Elżbieta Cady Stan- 
ton i Zuzanna B. Anthony prezydentki Sto­
warzyszenia dopominającego się równych 
praw głosowania dla kobiet, wypracowały a- 
dres z tem oświadczeniem, że pozyskanie 
tych praw tylko po republikanach spodzie­
wać się mogą, a nie demokratach. Jest to 
pułapka na inne kobiety żeby te swoich mę 
żów ku partyi republikańskiej skłaniały. 
Dla tych pań do . rzeby było przetłomaczyć 
na angielskie „Rządy w Osieku."

— W La Crosse Wis. chciano za­
bić burmistrza. Franc. Hatch. Kiedy we 
wtorek w nocy o lej godz, wracał z bióra, 
strzelił do niego jakiś nieznajomy człowiek 
trzy razy. Było to na narożniku Main i 9ej 
ul. Jednę k-ulę dostał w piersi a drugą w le­
wą rękę. Rany są nieśmiertelne a zbrod­
niarz uciekt.

— PortsmouthN. H. Dnia 1 t. 
m ujrzał okręt „Allianee" okręta „Thetis i 
Bear" wracający z resztkami wyratowanej 
Expedyęyi od bieguna północnego. Natych­
miast dano ognia z armat, na i z Alliancu 
odpowiedziano, a za zbliżeniem się okrętów 
ku sobie głoszono wzajemne oznaki radość1 
dzwonami i piszczałkami parowozów. Za 
przybyciem do brzego przyjęła ich wybrana 
delegacya z sekretarzem marynarki Chan- 
dlerem na czele z wielką okazałością. Ko­
mendantowi expedycyi porucznikowi Greely' 
mu zrobiono tę niespodziankę, że wysła .o 
doń łodzią jego żonę i matkę, które najpier- 
wsze na okręt Thetis wstąpiły, czego się 
Greely wcale niespodziewał. Powitanie by­
ło serdeczne przy wylewaniu wzajemnych 
łez radości po dwuletniem niewidzeniu się z 
sobą.

— New York. Sześćpiętrowy budynek 
pod No. 89 przy ul Water, w którego dol­
nych piętrach były handle a w górnym 
mięszkały dwie familije, stał się pastwą pło­
mieni. Stróż domu O‘Keefe odniósł przy 
tern śmiertelne popalenie się, r iwnież Anna 
Gibbons z dwojgiem dzieci a jej czteroletni 
chłopczyk znalazł śmierć w płomieniach. 
Szkoda z pożaru wynosi 55,000 doł.

— C h i c a g o. Z Texas nadeszła nad- 
sełka bydła do tutejszych rzezalni, pomię­
dzy którem było bydło chore ną tak zwaną 
febrę texaska. Chore sztuki zastrzelono a 
resztę odstawiono pod kwarantanę. Od tych 
samych handlarzy jest jeszcze więcej prze- 
selek w drodzejz chorem bydłem, lecz zapro­
wadzono już przeciw wyładowaniu tegoż 
v.szelkie środki ostrożności.

UKRYTE

czy ucierpiał.

Sprawozdanie
o Hofa Parku. Osadzie.

Dokończenie.
Drogi te, jak już wspomnieliśmy są 

jeszcze niezupełnie wyrobione, dopiero w 
zaczątku, nie skoro poboczne rowy wy­
kopane i ziemia z nich na środek drogi 
wyrzuconą zostanie, to będą one pierw­
szorzędnemu drogami jak i owe na około 
miasta Seymour, a praca ta ma być u- 
skutecznioną po żniwach, w przyszłej je­
sieni, skoro się osadnicy z najgłówniej* 
szą swoją własną pri.cą uskromnią. Pierw­
sze lody przełamane, osadników coraz 
wiecej przybywa, obecnie jest ich tam 
już około 100 familij, więc pójdzie im 
już dalsza ogólna praca inaczej jak począ­
tkując) m dotąd, bo siła rąk daleko łat­
wiej trudności przezwycięża.

Na z pytanie pojedyńczych osób zna­
jomych nam z Milwaukee i nitznajomych
dotąd, jak im się podoba ? jak z ziemi 
kóntonci? odpowiedzieli nam wielce zado­
woleni, źe z wszystkiego kontenci, a cho­
ciaż < iężko z początku pracować trzeba, 
to wolą jednakże pracować we własnem 
swoim gospodarstwie aniżeli pod forma- 
nem we fabrykach w mieście, bo wiedzą 
że ich, i dzieci ich lepsza przyszłość cze­
ka, że będą mieć d< stateczne wyżywie­
nie dla siebie, i zostawią piękne własno­
ści swym dzieciom, a w mieście gdy nie­
ma pracy, to lotu i domu ugrj źć i życia 
zaspokoić niepodobna. Najwięcej z nie­
wiast okazywały nam także wielkie zado­
wolenie, a tylko niektóre wołałyby mia­
sto, bo tam bliżej innych krewnych i zna­
jomków mieszkały i nie tak ciężko praco­
wały. Stare zaś osadniczki, które już z 
grubszej pracy wyszły, jak Peplińska, 
Lepakowa, Zygmańska, Holewińska, i in
ne powtarzały nam to samo co wielu z 
dzieci, a mianowicie chłopacy wyrostki, 
źe są nadzwyczajnie zadowoleni i nie 
wróciliby się za nic w świecie do miasta.

Małe dzieci i to najnowszych osadni= 
ków obdarzały nas świętojankami, agre­
stem i malinami, a na zapytanie z kąd to 
mają, bo przecież na ich ziemi w oko­
ło domu krzewin tych nie widać, 
wskazały nam na las, i w rzeczy samej 
zauważyliśmy w wielu miejscach ogrom­
ne ilości malin, ś^iętojanok i agrestu, 
dziko pomiędzy leszczyną i innym drze- 
wem rosnących, co świadczy o dobroci 
ziemi.

W niektórych miejscach dały nam 
się widzieć mokraźnie lecz porosłe drze­
wem, co nazywają niektórzy, gdzie in« 
dziej szwampem, topieliskami, lecz owi 
starsi farmerzy tam zamieszkali, jak Pe- 
pliński, Lepak, Zygmański i inni odpo­
wiedzieli że topielisk tam nie masz, i że 
na ich farmach były podobne mokraźnie, 
ale po oczyszczeniu tych miejsc z drzewa, 
po okopaniu rowkami drożynek i za poo­
raniem sąsiednich wzgórków pod zasiew 
zboża, woda gdzieś znikła powoli, a mo­
kraźnie te zamieniły się w najpiękniejsze 
łąki, po których już teraz wozem jeżdżą 
i najpiękniejsze siano z nich sprzątają.

Wszystko to co tu piszemy mamy z 
ust tam osiadłych już farmerów polskich 
i z własnego pr^eiwiadczenia. A teraz 
słów parę jak uznali tę okolicę i jej zie­
mię ci, którzy już dawniej nie widząc jej, 
nabyli takową od J. Hofa.

Byli to obywatele: Franc Kwilos, 
Michał Wójcik, Paweł Jodłowski z De­
troit; Michał Sochara, Marcin Malec, A- 
dam Lech, Andrzej Potempa z Chicago.

Dla tańszej podróży wybrali oni so; 
bie także okazyą 4go Lipca, w którym 
to czasie koleje za pół ceny ludzi zabie­
rają, i przybyli w piątek w dzień pikniku 
do Hofa Parku. Pan Hof z miernikiem 
rządowym i ze starym od Kurnika pocho­
dzącym gospodarzem J. Filipem, co przed 
półtora rokiem okupił sobie tuż przy Ho= 
fa gruntach wyrobioną już ośmdziesiątkę 
za 1800 doi., pojechali wskazać im ich 
kupno. Za powrotem ich słyszeliśmy z 
ust ich, że nigdy nie myśleli żeby zie-

SKARBY
przez

JANA KANTEGO GREGOROWICZA
(JANKA Z BIELCA.)

Czersk na Mazowszu.
Czy znacie naszę Wisłę kochaną? Czy nad­

słuchiwaliście szmeru jej fali, co cicha i potulna 
przy Wawelskiej Świątyni z jakiem przepływa 
równiny Mazowsza?

Woda w niej mętna, dąsa się i szumi, a nie 
przejrzysz jej głębi, tak podejrzliwa i tajemnicza. 
Dawniej nie była taką; uziś za wiele smutku i 
boleści utonęło w jej falach.

Przy tej to brzegach na wysokim wzgórzu 
leży miasteczko Czersk, niegdyś stolica całej ziemi 
czerskiej i główna siedziba książąt mazowieckich; 
obecnie biedne, zubożałe, zaledwie nosi ślady 
dawnej swojej świetności. Na najwyższem wynie­
sieniu, w pośród gruzów i murów rozwalonych, 
sterczą trzy wyniosłe baszty, i wyciągając ku niebu 
wierzchołki, dzikim zielskiem zarosłe, zdają się 
skarżyć na swe osamotnienie. Są to szczątki z ksią­
żęcego zamku, spalonego wraz z miastem przez 
Szwedów, za nieszczęśliwego panowania Jana Ka­
zimierza.

Straszne to były czasy! Rozboje, gwałty, 
zdzierstwa sypały się gradem z ręki szwedzkiej na 
nieszczęśliwy naród. Obdzierano świątynie, zabi­
jano lub męczono kapłanów, aby powziąść od 
nich wiadomość o pochowanych bogactwach. Żoł- 
dactwo szwedzkie nic nie szanowało; kielichów 
kościelnych używało do napoji przy ucztach i ba- 
chandryjach; ubiorów kapłańskich do nakrywania 
koni, stołów lub posłania; lud tysiącami spędzano 
do wznoszenia warowni przy zamkach i grodach, 
a ze wszystkich wsi, miast i dworów wyciskano

mę sprowadzić się z swoimi familiami. 
IiliP) który zdaje się być niezaprzeczenie 
najlepszym znawcą ziemi i dobrym gospo­
darzem bo był włodarzem w dobrach Ku- 
rnicach przeszło 20 lat, powiedział nam 
na ucho, że gdyby był przed kupnem swo­
jej farmy widział tę ziemię co ci kupili, 
byłby z pewnością on ją nabył a nieku- 
pował gotowej farmy, bo gleba ta jest 
jeszcze daleko lepszą »d jego własnej. 
Dnia następnego kupiło kilku tych, co 
pierwszy raz przybyli tam ziemię tę obej­
rzeć.

Pan Hof zaś zagadnięty, czy pow­
szechnie lepszą ziemią darzy tych naby­
wców, co bez widzenia i listownie od nie­
go kupują, aniżeli tych, co sami naocznie 
się przekonują, odpowiedział: że to jest 
moralnym jego obowiązkiem, ludzi takich 
zadowolnić i zaufanie ich zaufaniem od­
płacić, bo ci co na własne oczy ziemię 
widzą i sami ją sobie wybierają, już się 
też tem sami zadowolnili, i nie mogą nic 
mieć jemu do zarzucenia.

Z tego więc co z ust osiadłych już w 
H fa Parku osadników i od tych co tam 
w obec nas byli ziemię oglądać słysze­
liśmy i co na własne oczy widzieliśmy, 
wytworzyliśmy sobie ten sąd, że kolonija 
ta zasługuje na wszelkie zalety dobrej 
kolonij, że ludzie co dawniej chwa 
liii tę ziemię nie mijali się z prawdą, i że 
pan Hof tylko prawdę o tej osadzie gło­
sił i głosi. O ile już znamy inne koloni- 
je nie ganimy żadnej, chociażby i naga­
ny godne były, o innych których wcale 
nie widzieliśmy7 wstrzymujemy .się od
wszelkich uwag, lecz o kolonii ,,Hofa 
Park Osada“ zwanej, możemy powie­
dzieć, że ci osadnicy co najpierw byli tę 
ziemię oglądać i tam się okupili, bardzo 
dobry wybór uczynili i niezawiedli swoim 
nawoływaniem tych, co się po nich póź­
niej osiedli i jeszcze osiądą. Jest to bo - 
wiem osada w bardzo pięknem położe­
niu, ziemia dobra, urodzajna (czamoziem 
z gliną i marglem pomięszany o gliniastej 
podwalinie,) łąki poprzeżynane tu i ow­
dzie rzeczułkami zasilanemi wodą z źró­
deł wytryskającą, woda w studniach nie- 
głębokich zimna, zdrowa i smaczna, a kli­
mat nie pozostawia nic do życzenia. Pe- 
pliński, Lepak oraz inni starzy osadnicy, 
którzy tam najpierw osiedli zapewniali 
nas, że ani oni, ni ich ddeci, jeszcze ani 
raz na nic nie chorowali, a w Milwaukee 
mieszkając, chociaż i tam klimat zdrowy, 
jednakowoż to na to, to na owo, choć w 
pomniejsze cierpienia rąz po raz zapadali.

Czyniąc zadość naszym Rodakom a 
Osadnikom Hofa Parku Osady, stresz­
czamy to nasze sprawozdanie niniejszem 
publicznie, bez narażenia sumienia nasze­
go, i życzymy Hofa Parku Osadzie jak 
najlepszego powodzenia i szybkiego roz­
woju, życzymy, ażeby projektowane i 
przez kompanie przyrzeczone koleje żela-

żeli poprzednia rozebraną będzie. Skoro 
to nastąpi, o ozem nie wątpimy, utworzy 
się tam druga nowa jeszcze większa dwa 
razy tak liczna kolonija polska z mias­
teczkiem i z drugą parafiją polską, które 
z pewnością pod dotychczasowem nazwi­
skiem Angelika istnieć będzie, gdyż jest 
tam już sztor i poczta nad drogą powiato­
wą wybudowana, którą liczni farmerzy z 
dalszych osad do Greenbay i do Seymour 
jeżdżą.

Wspomniawszy o tem musimy nad­
mienić iż po za tą Angeliką oruz w pra- 
wo i w lewo od tejże r zsiune już jest 
mnóstwo starych farmerów i osad pięknie 
zbudowanych z palonej cegły, gdzie osa­
dnicy opływają już we wszelkie dosta­
tki.

Ażeby i polskim osadnikom tego sa ­
mego dobrobytu przyspieszyć postanowił 
p. Hof sprowadzić najlepsze drzewa o- 
wocowe wprost ze szkółek ogrodowych 
po najtańszych cenach ryczałtowych i za­
chęca każdego usilnie do zakładania sa-
dów owoc >wych około 8,»ych pomiesz= 
kań.

Niekłamaną i szczerą życzliwość o- 
kazuje p. Hof i w tem, że skłania farme­
rów do nabywania rosłego rasowego in­
wentarza. Sam się wywiaduje i każę się 
wywiadywać o najlepszych stadninach i 
przyrzeka farmerom, że im nabywanie
najlepszego bydełka, koni i rogacizny u^ 
łatwiać i z wszelką pomocą dążyć bę­
dzie.

Jest to istotnie rzadka opieka i wiel 
ka życzliwość tego kolonizatora, któremu 
dobro osadników tak leży na sercu i dla 
tego jesteśmy pewni, że kolonija te po 
przetrwaniu pierwszych najtrudniejszych 
zaporów cieszyć się będą szczęśliwem po­
wodzeniem, czego im także z serca życzy­
my, a przytem życząc wszystkim który- 
cheśmy tam osobiście poznali zdrowia i
najlepszego powodzenia, winszujemy 
Wam osadnicy i tego, że ksiądz biskup 
Krautbauer, ze względu na tę Waszą ko- 
loniją polską przesłał do Sej m ur, kolo­
nii katolicko niemieckiej księdza polskie­
go, bo nowo wyświęconego ks. Peściń- 
ski< go, a Łeby obok niemców, Irlandczy­
ków w ich języku i Wam Polakom w oj­
czystej mowie było głoszone Słowo B >że.

X Rodowicz proboszcz Śtej Jadwigi.. 
I. Weńdziński Redaktor „Zgtdy“.

w Milwaukee Wis.

Panu R. S;
Odpowiedź

, Polakowi, w
odpowiadamy, iź podanie do czarnej

J.... 
księgi

Jego się nie tyczy, i jeszcze też nikogo nie 
podajemy, ale będziemy może zmuszeni po­
dać tylko tych, którzy przez upór, nienawiść
do pisma, alb.) ze zlej woli z krzywdą 
wydawnictwa zaległości niezapiacą.

Redakcja.

dla

Do Abonentów.
Szanownym Abonentom przypominamy

się jeszcze o zaległości, bo nam są pieniądze 
zne co rychlej przez tę osadę zostały zbu bardzo potrzebne, a panowie Agenci raczcie
dowane, ażeby ze zbożem i innemi pro-1 dążyć nam z pomocą. Tych, którym obee-
duktami niepotrzebowali, chociaż i to nie 
daleko, 8 mil do kolej i w Sermour jeź­
dzić, ale żeby we własnej osadzie skład 
urządzić mogli, a osada ta stanie się jed 
ną z najpiękniejszych i najkorzystniej­
szych kolonij polskich w Ameryce.

To też ziemia, tę osadę obejmująca, 
rozprzedana już prawie wszystka pomię­
dzy bhzko 300 nabywców, z których 
reszta się tam niebawem chce pospro- 
wadzać, a pozostaje tylko jeszcze parę 
czterdziestek które z pewnością w krót­
kim czasie rozebrane będą. Widząc top. 
Hof i odbierając zewsząd bardzo liczne 
zapytywania o więcej roli, widział się 
spowodowanym zakupić jeszcze 50,000 as 
krów nowej ziemi, które tuż w północ­
nej stronie z Hofa Park Osadą graniczy 
i Angieliką się zowie. Ziemia ta nie u- 
stępuje w niczem poprzednio opisanej, 
jest tej samej jakości i prawie jeszcze le­
pszej dobroci, i łatwiejsza do oczyszcze­
nia, albowiem nienawiedził jej tak wielki 
pożar, w wielu miejscach jest zupełnie 
wolna od drzewa, które już wycięto i na 
tartaku tamże się znajdującym na deski

nietrudno się jeszcze ujiścić, chętnie uwzglę- 
dnimy, ale prosimy donieście nam jak oto
ci poniżsi uczynili:

„Przepraszam, żem nie posłał prenu- 
„meraty, ponieważ liche zarobki, więc 
„proszę przysyłać gazetę później za- 
„płacę.

M. O z Alp.
„Zapisując gazetę „Zgodę nie przewi­

dywałem tak krytycznych czasów. 
,Przepiasżam najmocniej iź zostaję za­
ległym ale śmiem zapewnić, że za mie- 
,siąc zapłacę.

A. Cl z E. Pa.
„Ciężkie czasy iź się z biedą życie zro- 

„bi, a mamy znów sztapowaó, pieniądze 
„które zalegam odeślę późnie}.

A. W z C.
.Jestem w bardzo ciężkiem położeniu,

„więc teraz nie 
„źniej odeślę.

F.
Jak trudno nam

mogę zapłacić ale pó

S............. z C.
czekać, bo wykładać

musimy, aleć w obec tak dobrych chęci jak 
powyższe exekutorami pruskimi być nie mo­
żemy. bo liczymy na czyste charaktera ucz­
ciwości polskiej naszych Rodaków.

Wszystkich innych, którym możebność
porznięto. Jest ona też i dla tego w ce- j sprzyja prosimy o pośpiech w uiszczeniu 
nie wyższa, ale sądząc z tak szybkiej 81^-
rozpizedaży w Hofa Parku, jesteśmy pe- Zarząd Wydawnictwa.

ostatni grosz oszczędzony, zabierano ostatni kor­
czyk zboża. Nieszczęścia te wprędce naród wyr­
wały z ospałości, poznano, że przy pomocy Bożej 
tylko własną siłą pozbyć się można srogiego na­
jezdcy, źe wspólne jedynie wszystkich zjedno­
czenie, w Imię Boga i Ojczyzny dokonane, da nad 
nieprzyjacielem przewagę, której dotąd uzyskać 
nie było można.

Król Jan Kazimierz, poznawszy te szlachetne 
starania narodu, w czasie uroczystego nabożeń­
stwa w katedrze lwowskiej, dnia 12 Kwietnia 1656 
roku oddał siebie i całą Polskę w opiekę Matki 
Bozkiej, jako królowej polskiej, ślubując razem z 
obecny mi senatorami, że jak tylko wypędzi Szwe­
dów z kraju, zajmie się usilnie ulżeniem doli 
włościan i nadaniem praw, jakich dotąd nie po­
siadali.

Ta ufność w Bozką opiekę niezachwiana ni­
czem, wiara w jej pomoc i nadzieja pewnego 
zwycięztwa, cudowne sprowadziła następstwa. 
Każdy, kto tylko czuł się na siłach, spieszył w 
szeregi obrońców kraju, dowodzonych przez je- 
rzego Lubomirskiego, Stefana Czarnieckiego, lub 
Gosiewskiego, nie żałując ani życia ani mienia, 
byle spełnić obowiązki dobrego chrześcijanina i 
obywatela. Wnet też rozpoczęły się wojenne go­
nitwy, bito Szweda pod Prostkami i Warką, bito 
pod Trzemesznem i Lipnem, zaścielając ziemię 
tysiącami trupów; bito w spoczynku i pochodzie, 
do czego lud po wsiach osiadły, idąc za poradą 
kapłanów i panów ręki swojej należycie przykła­
dał .

Widząc Szwed takie wydzieranie się kraju z 
pod jego władzy, użył szatańskiego prawdziwie 
wybiegli, który jednak tylko ochydził go w oczach 
całego świata, nie przynosząc spodziewanych owo­
ców.

Widząc że to podniesienie ducha narodowego 
głównie utrzymują księża i panowie, że ci dla ca­
łego kraju są jakby głowami, postanowił wszyst-
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Brncia Zimmermann.
Skład południowy 

w wielkim nowym, budynku przy narożniku 
Grove ulicy i National Ave 

ma bogaty wybór

tak dla Mężczyzn jak i dla

Rozmaitości.
Jeden z posłów naszych pisze do 

„Dzienniku Poznańskiego" o Kraszewskim co 
następuje:

Wiedząc, źe los Kraszewskiego żywo ob­
chodzi jego przyjaciół w Poznaniu i na prp- 
wincyi, udałem się do Magdeburga, aby w 
miejscu dowiedzieć się o calem jego położeniu 
i zdrowiu. Otrzymawszy pozwolenie widzenia 
się z nim, udałem się do celi przez niego zaj-
mowanej. Zabawiłem u niego przeszło dwie 
godziny. Zajmuje pokoik bardzo skromny, w 
którym się mieszczą jedynie najpotrzebniejsze 
sprzęty. Pokoik ten położony na parterze ma 
dwa okna, naturalnie opatrzone źelaznemi kra­
tami.

Od chwili, kiedy ostatni raz widziałem ju­
bilata, zmienił się bardzo. Wychudł jak szkie­
let; przygarbiony, a fizyczne, cierpienia odbi­
jają się dotkliwie na jego obliczu. Narzeka 
na niestrawność, brak apetytu, a lubo mu wol­
no dwa razy na dzień po dwie godziny wy­
chodzić na dziedziniec cytadeli, nie zawsze mo­
że z tego korzystać, bo nogi, a szczególniej 
lewa, aż do kostki nabrzmiałe, nie pozwalają 
dłuższej lub nawet chwilowej przechadzki. Na 
obchodzenie się z nim władz wojskowych nie 
narzeka. Poznałem też komendanta fortecy, 
bardzo uprzejmy, a jak mi się zdaje i ludzki 
człowiek.

Obiady Józefowi I. Kraszewskiemu przy­
noszą z miasta, a herbatę sam sobie spo­
rządza.

Mato, jak mi mówił, pisze, więcej czyta, 
a najczęściej zmuszony jest pozostawać w łó­
żku. Najczęściej też kładzie się już o 7 lub 8 
z wieczora.

Nie potrzebuję wam dodawać, juk smutno 
się patrzy nu niego i słucha wszystkiego. — 
Odchodzi się z ciężkim smutkiem w sercu, ho 
jeśli tu dłużej potrzymają Kraszewskiego, to 
wątpię, żeby stan zdiowia jego nie przybrał 
zatrważających rozmiarów.

Ściskam was itd.
Pani Zofia kowalewska, z domu 

h abianka Korwin Krukowska, wykłada w U- 
niwersytecie Sztokholmskim matematykę. Tej 
gałęzi wiedzy poświęciła się po śmierci mę­
ża, odbywszy poprzednio nauki na Uniwersy­
tetach hejdelberskiin, berlińskim i na ostatku 
w Paryżu.

Jeżeli prawdziwą jest ta wiadomość, któ­
rą podajemy za „Gazetą Narodową", byłaby 
to już diuga Polka kształcąca młodzież w U- 
niwersytecie.

Świętochłowice. O wyratowaniu gór­
ników zasypanych w kopalni węgla na Gór­
nym Ślązku donoszą co niżej:

Dnia 26go Czerwca około godziny 12tej w 
południe spuszczono do kopalni niejakiego 
Reiflanda w towarzystwie dwóch innych gór­
ników, którzy napotkali na 8 zaginionych, le­
żących na kupie ziemi, wycieńczonych, ale 
przy zupełnych zmysłach będących ludzi. — 
Reiiland rozporządził natychmiast, aby ich wy­
windowano do góry. Zatem wsadzono po dwóch 
do węborków, któremi dotąd wodę czerpano 
z kopalni i szczęśliwie w ten sposób wydobyto 
wszystkich 8miu na powierzchnią ziemi. Lu­
dzie ci nie byli wcale zrozpaczeni, owszem 
zdawali się być dosyć spokojni, ale widocznie 
osłabieni. Postarano się też natychmiast po­
silić ich podaniem cokolwiek winu i dobrego 
bulionu.

Radość zbiegłego zewsząd ludu była wiel­
ka, a to tem więcej, że pomiędzy uratowany­
mi znajdował się jeden, który poprzednio był 
pomiędzy większą częścią zasypanych w innej 
warstwie kopalni węgla i dokładnie mógł był 
wskazać miejsce, gdzie się ci drudzy górnicy 
znajdują.

Rzecz tak się miała.
Wysłano go na zwiady i spuszczano na 

linie, ale zaledwie był kilka metrów poniżej 
swych towarzyszów, gdy w tem Ima się zer­
wała, u on spadl, szczęściem nie uszkodziwszy 
się wcale. Naturalnie źe podciągnąć się do 
góry było niepodobieństwem i to właśnie było 
szczęściem dla pozostałej reszty, ponieważ po 
wyratowaniu go z tymi 7miu poniżej zasypa­
nymi, mógł on był najdokładniej wskazać miej-

sprzed ąjemy
niż w innych

Przybory

KAPELUSZE

do ubrań dla

Chłopców.
CZAPKI

znacznie taniej 
składach.

Panów
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Zaoszczędzenie.
Ubiory dla mężczyzn po doi. 3,50, 4,00, 4,50, 5,00 i 6,00.

Tanie spodnie po cent. 75, 1,00 i jeszcze droższe.

Agencyja okrętowa i sprzedaży gruntów na osiedlenie się.
Rodacy którzy chcecie sprowadzić swoich pokrewnych z Europy, lub sami tam 

dotąd się przedostać, — i ci co życzą sobie zakupić ziemię na własne osiedlenie 
się, mogą się zgłosić do mnie po bliższa informacją.

MI- Kucera
Is6 West 12th Str. Chicago I’.

1

BREMEN u
UND

NEW-YORK!
Regularna przeprawa parowcami 

przez SOUTH AM PTON 
pięknemi okrętami pocztowemi , unoszącemi 

7000 tonów z silą 8000 koni.
Eider Ems
Elbę Fulda
Rh ein Main
Salier Malksburg

Gen. Werder.

Werra 
Neckar 
Donau 
Oder

Okręta te odpływają w następujące dnie: 
Z Bremen w każdą Środę. i Sobotę.

Z Nowego Jorku w każdą Środę i Sobotę.
Podróż z Nowego Jorku do Bre­

men trwa dni 9. Pasażerowie przy­
bywają temi okrętami prędzej do 
Europy, niż innemi.

doszukiwanie.
Poszukuje się Stanisława Czerniusa po­

chodzącego ze wsi Degucie; Szumskiej gmi­
ny, Maryampolskiego powiatu, Suwalskiej 
guberni, z Królestwa Polskiego, Szanowni 
Rodacy wiedząc o miejscu jego pobytu ra­
czą zawiadomić mnie pod adresem

Józef Kąty lec
190 E. Houston Str. New York.

Szukam mego brata
Wilhelma Zalewskiego, 

który przed dwoma laty był w Brenham 
w Texns. Kto wie o jego pobycie, tego 
proszę bardzo o łaskawe doniesienie o nim 
do redakcyi „Zgody“, lub też wprost . 
do mnie.

Michał Zalewski.
Manitowoc, Wis.

Ceny Podróży.
Z Nowego Jorku : '

Isza kajuta w Środę $ 100—150 
w Sobotę $ 75

2ga kajuta w Środę $ 60
w Sobotę $ 50

Międzypokład w Środę $ 20
w Sobotę $ 20

Z Bremen:
$ 120,00
$ 
$ 
$ 
$ 
$

Do B r e ni e n i na po w r ó t

95,00 
72,00 
00,00 
20,50 
18,00

w Sobotę.
Isza kajuta $ 145
2ga kajuta $ 90
Nliędzypokład $ 38

Dzieci niżej lat 12tu płacą połowę, niżej 
są wolne.

Przy kartach wykupionych dla 
wnych, którzy przez Bremen do Nowego 
Jorku przybyć mają, uważać należy na 
to, by nosiły napis Północno-nle- 
miecki I.loyd, jedyna prosta liniasce, w którem się ci jego towarzysze niedoli

znajdują. Jakoż podwojono usiłowania odko- przez Bremen i’Nowy Jork.
pania we wskazanym kierunku zasypanychI OELRICHS & c O,
górników i wydobyto wszystkich żywo w li-
czbie 43.

Po szczęśliwem wyratowania wszystkich 
podziękował w pełnem zapału przemówieniu 
radzca górniczy pan Ammon wszystkim tym, 
którzy się poświęcili w ratowaniu zasypanych 
górników; zaintonowano pieśń religijną na po­
dziękowanie Panu Bogu, a radość całej zgro­
madzonej rzeszy nie da się wcale w słowach 
opowiedzieć.

kich wygubić, w tem przekonaniu, źe gdy sam lud 
ciemny pozostanie, to z nim już łatwiej sobie po­
radzi. Wydał więc rozporządzenie, przyrzekając w 
nim wszelką włościanom wolność i darowiznę 
gruntów, jeżeli księży i panów, co go przeciw nie­
mu podmawiają, dostawiać będą do miast komen­
dantom, żywych lub zabitych.

Chociaż to były bardzo ponętne obietnice, lud 
jednak poczciwy odrzucił je ze wzgardą. Pojmował 
on dobrze, źe król podobnych dopuszczający się 
namów, nie może być dobrym i ojcowskim, że zgu­
biwszy przewodników, spęta potem niewolą resztę 
narodu, co stał się powolnym narzędziem, wspól­
nego wszystkich nieprzyjaciela. Zamiast więc łą­
czyć się ze szwedem, skupił się cały _pod swymi 
przewodnikami i bił go z taką dzielnością, tak ści­
gał i gonił wszędzie gdzie spotkał, źe najezdcy 
wreszcie potracili głowy.

W takiej to chwili ocknienia się narodowego 
ducha, Szwedzi pobici pod Warką, pierzchając jak 
stado wilków przed naciskającą ich obławą, z 
częścią swego wojska, dowodzonego przez generała 
Slippenbacha, zamknęli się w zamku Czerskim, i 
niedowierzając miastu, otoczyli się pilną strażą, 
chwytając wieści o polskim rycerstwie. Mieszczań­
stwo dowiedziawszy się o tych nieproszonych goś­
ciach, zaczęło tajemne narady, jakby ich wykurzyć 
z siedziby książąt swoich. Ale nie była to łatwa 
sprawa; rozesłano więc wszędzie gońców po oko­
licznych wioskach, wzywając lud do wspólnego z 
sobą działania. Szwedzi przewidzieli niebezpie­
czeństwo, wypocząwszy więc z trudu wojennego, 
pałając zemstą i nienawiścią, czwartego dnia przed 
świtem jeszcze wyruszyli z zamku i obskoczywszy 
miasto w około, podpalili je w kilkunastu na raz 
jeden punktach. •

Ratunek był niepodobny; wiatr roznosił głow­
nie na wszystkie strony, co chwila pożar się wz­
magał, obejmował coraz insze budowle, aż wresz­
cie utworzył się jeden płomień ognisty, niszcząc

roku

kre-

Nr. 2. Bowling Green, New York.
Albo do następujących agentów w Milwaukee:

I. Weńdziński, 465 Mitchell ul.
G. Niemeier, Giełda, Nr. biura 22.
G. Eyssen, 527 East Water ul.
E. Auer & Co., 2giej Wardy bank.
E. Schreiber, róg 4tej i State ul. 
Cramer & Co., 365 E. Water ul.
M. v. Baumbacli, 406 E. Water 
Chas. Holzhauer, 443 lita ul.

ul.

Nr. H. Classeniws & Co., jeneralny agent 
2 8. Clark ul. w Chicago.

mienie i pracę kilkuset rodzin i odbierając im os­
tatni kęs zapracowanego z ciężkim trudem chleba.

Kiedy w lat potem cztery zjechali urzędnicy 
koronni dla rozpoznania skutków klęski najazdu 
szwedzkiego i obmyślenie środków podniesienia 
upadłego miasta, zastali zamek pusty, mury znisz­
czone, popękane, rozsypane po części w gruzy, i 
trzy wieże bez wierzchniego okrycia. Kościółek 
murowany Świętego Piotra, stojący w pośrodku 
zamku, nie miał ani dachu, ani pułapu, w mieście
zaś było domów tylko 22, gdy przed najazdem 
liczono ich 206.

Od tego czasu Czersk już nie mógł dojść do 
dawnej swej świetności i dziś jest lichem mias­
teczkiem, zamieszkałem przez mieszczan trudnią­
cych się rolnictwem, i przez Żydów zajętych han­
dlem i spekulacyją. —

Wszystkie te szczegóły mało są znane przez 
miejscowych mieszkańców, należało więc je przy­
pomnieć, jako dotyczące miejsca zamieszkania kil­
ku rodzin, których ciche, spokojne życie ma sta­
nowić osnowę niniejszej opowieści. —

0 ćwierć mili od Czerska, także nad Wisłą, 
znajduje się Góra Kalwaryja, niegdyś wieś, za sta­
raniem Biskupa, poznańskiego, Stefana Wierz­
bowskiego, zamieniona na miasto przywilejem kró­
la polskiego, Michała Korybuta w roku 1670. Po­
bożny ten pasterz, żarliwy o chwalę Bożą, urządził 
Kalwaryją według wymiaru Jerozolimskiego, ozna­
czył stacyje, wzniósł kaplice, świątynie, domy, i na 
wzgórzu wymurował kościół świętego Krzyża z 
powierzeniem zarządu księżom Filipinom, a później 
księżom zwanym kommunistami. Podźwignąwszy 
zaś zniszczony kościół parafialny Wniebowzięcia 
Najświętszej Panny, osadził przy nim Bernardy­
nów i złożył sprowadzone później relikwie Świę­
tego Waleryjana, patrona ziemi czerskiej od mo­
rowej zarazy. Do tego przybytku Pańskiego lud 
w każdej trwodze ucieka się z modlitwą, a miesz­
czanie Czerska corocznie, za zebrany składkę sute

Batalion Wolnjch Strzelców Pol­
skich w New Yorku wyprawia trzynasto 
letni Piknik i strzelanie do tarczy, dnia 
ligo Sierpnia w Poniedziałek, w ,,Sulcers 
Harlem R>v r Park“ przy 126 ulicy i 2ej 
Av., na który Szanowną Publiczność jak 
najuprzejmiej zaprasza

Komitet:
Major W. Dąbrowski,

Sekretarz K. Kaeding.

Młynarz tartakowy
może przyjść wkrótce do majątku w Ho­
fa Parku Osadzie, gdyż można nabyć tam 
młyn za przystępną cenę, który się obec­
nie buduje. Kapitału mieć powinien od 
2 do 3 tysięcy doi.

J. J. Hof.
117 & 119 W. Water str

18 $ 18
ylko osiemnaście dolarów 
)sztuje podróż przez morze i to 

lijlepszemi i najstarszemi okrętami 
ia najprostszej linii.

Najlepsza sposobność do kupo­
wania kart okrętowych, później ce- 
ly za takowe może zostaną podwyż­
szone.

I. Weńdziński.
sprawiali nabożeństwo, powierzając opiece Wszech­
mocnego swoje mienie, życie i zdrowie. —

l*owrót z nabożeństwa.
W lat zaś dziesiątek po urządzeniu kawałka 

Polski, w tak zwaną Kongresówkę, mieszczanie 
nie zapomnieli pobożnego swego zwyczaju i po 
wysłuchaniu Mszy Stej i odśpiewaniu Psalmów, 
Święty Boże, i Kto się w opiekę, wyroili się z 
kościoła bernadyńskiego, kierując się ku drodze 
prowadzącej do Czerska. Szli wszyscy gromadką, 
poubierani w szaty odświętne, w sukienne kapoty, 
przepasane zielonym albo czerwonym pasem, w 
granatowe czapki rogate, podpierając się kijami 
nabitemi w sęczkach gwoździkami. Za mieszcza­
nami posuwały się ich żony, w czepkach tiulowych 
z szeroką falbacą, w spódnicach kwiecistych i 
chustkach całe im plecy okrywających. Za tą gro­
madką o jakie kilkaset kroków widniało na dro­
dze trzecie gronko, ale złożone już tylko z jednej 
rodziny, której przewodniczył mężczyzna ubrany 
w czamarę ze sutym szamerunkiem. Zgarbiony, 
przychylony, podpierał się troskliwie laską, jakby 
bez jej pomocy trudno mu było i kroku postąpić. 
Na piersiach błyszczał mu krzyż polski wojskowy 
Ś. Stanisława, z pod czapki, prawie na uszy na­
ciągniętej, wymykały się długie blond włosy po- 
mięszane z promieniami siwych, a z nad ust spa­
dały obwisłe wąsy, zasłaniając je całkowicie. 
Twarz chuda, pomarszczona, ze szramą na policzku 
i czole, chwiejny krok i krzyż zasługi, jasno świad­
czyły, że to był dawny wojak polski, co bojując 
pod znamienem francuzkich orłów, przebiegając 
całą Europę z bronią na ramieniu, pokaleczony, 
pokiereszowany, wyszedł wreszcie na biednego 
inwalidę, zaniedbanego jak sprawa, której się 
poświęcił.

(Dalszy ciąg nastąpi^



W est i SchJ otfeldt
Agenci, 

którzy pośredniczy w ku­
powaniu gruntów i kole- 

ktujy pieniądze.
Mamy na sprzedaż 100,000 akró ’ nie- 
uprawnej ziemi i 500 farm pierwszej kla­

sy już uprawionych.
Jan Nepomucen

Jest ii nas za Sekretarza.
W naszym ofisie można się rozmówić po

Polsku,
Czesku, 

Kosyjsku, 
Litewsku, 

Niemiecku, 
Angielsku itd.

Grand Island, Nebr. 115 Box.
Maj 28, 1884.

J. Krajniak

TA W. Boetcher
wielki wybór

Kobierców,
Lakierowanych pokryć,

Mat,
Firanek, 

Bolosów, 
Tapet itd.

Jedwabne zasłony ’ meble we wspaniałych modelach.
Dekoracyjami zajmuję się z zamiło- 

wnniem, So których używam majmodme - 
szych materyi i frandzli, czego mam wie - 
ki wybór na składzie.

Mój skład tapet, krajowego i zagra­
nicznego wyrobu w tysiącu iozmaity^ i 
modelach, nie może nigdzie byc lepszym.

W handlu moim rozmawiamy także
po polsku.

Miejsce sprzedaży znajduje się:
270 W. Water ulica 270

Milwaukee, Wis.

Rodacy korzystajcie z czasu!

160 Akrów 
najlepszego gruntu w tanach Zjedn. 

Za darmo
Agenci te grunta sprzedają od $7 do $20. 

Po informacje zgłaszajcie się do 
J. PRYŻGINT 
114’ Allen Str.
NEW YORK.

Hamburgsko-Amery kańska akcyjna 
Kompania okrętów parowych

JOHN A. LOMAX, 
Fabrykant i Sprzedawacz 

Oleju Imbierowego.
Wody mineralnej wszelkiego gatun­
ku. Rozmaitych importowanych i 
krajowych piw we flaszkach, porte­
ru, jabłeczniku i syropu.
14 i 18 Charles Place przy 5 Ave 

i Harisson ulicy.
Ahicago, 111.

A. Stolzenberger
Karawatnarz i sprzedawca Trumien.

89 Stanton Street-
Nowy Jork.

HOFA PARK OSADA
w pobliżu miast

Grreen Bav i Seymour

K. ADAAUZKWS I
Krawiec męzki
347 E. 9th Str.

w Yowym Jorku.

Salon i Grocernią
przy narożniku

509 Mapie ul. i 4tej ave, 
który to dom nabyłem na swoję własność, 
polecam względom Szanownej Publiczno­
ści Polskiej, ręcząc za dobry towar i trun­
ki, or-iz skorą i rzetelną usługę.

A. Baranowski.
Róg 509 Mapie ul. i 4tej ave.

Zawiadamia szanownych rodaków 
posiada karety p grzebowe, jakoNEWyORK- 

HAMBURGI
że

poleca Szanownej Publiczności Pol­
skiej swoje składy obuwia męzkie- 
go, damskiego i dla dzieci.

411 Mitchell ul. i
847 Kinnickinik Aye. 

Milwaukee, Wis.
MILWAUKEE

LAKĘ SHORE i WESTERN
KOLEJ ŻEEAZNA.

pomiędzy '
Milwaukee i Port Washington, She- 

boygan, Manitowoc, TwoRivers, 
Ledyard, Appleton, New London, 

Wausau i Rhinelander.
Czas przybycia i oddhodu pociągów w 

Milwaukee.
Odchodzi: Przychodzi.

Appletoni Wausauh 2(| rano 3 55 L 
Express. )

Sheboygan, Mani-) 
towociTwoRi- )3.30popoł.. 10.50 rano. 
vers Express. )

F. J. Borchard
Adwokat i Notarjusz Publiczny

Podejmuje obronę na sądach we 
wszelkich procesach.

Wyrabia wszelkie prawne papiery i 
dokumenta jako to: plenipotencje (voll- 
machty), hipoteki, zapisy i testamentu le= 
galne. Pośredniczy przy ugodach, kom 
traktach i sprzedażach.

A więc Polacy przekonajcie się 
wprzód u swego rodaka, który się wam 
poleca ze swą skorą i rzet- Iną usługą.

Ofis: 500 2ga Avenue.
'Milwaukee W sconein

Nocny Express z) 
wagonem )8.05 wiecz. 6.50 rano.

yy /YTY fW^Używamy nazwiska te- 
|J Ją, g° „Shcrt Linę” ze 

względu na połączenie 
y TTkTTCT s*$ wielkich kolei, co za- | 1 j |^j Fj szło dla uczynienia zadosyć 

podróżującej publiczności, 
Short Linę, krótka linia, pospieszna i z naj- 
lepszemi wygodami, — jest to owa znana 
największa kolej, 
CHICAGO,

MILWAUKEE and
St. PAUL.

Posiada ona przeszło 4500 mil drogi w 
Póln. Illinois, Wisconsinie, Minesocie, Iowie

Prosta dwa razy w tygodniu pływa­
jąca poczta prawemi okrętami.

Płyną? do Europ}’’ i napowrót przy staje 
w CHERBURGU dla Paryża, a z Euro­
py w Havrc dla Paryża, Southhampton i 
Londynu Posiada nowe najlepiej zbudo­
wane i elegancko urządzone parowce pocz­
towe.
Ilambiirsko - Amerykańska Paro­

wa akcyjna Kompania.
DNIE ODPŁYWU:

Z New Yorku: w Czwartek i w Sobotę.
Z Hamburga: w Środę i w Niedzielę.

Z Havre w Sobotę.
Jest to najstarsza niemiecka linja, która 

pośredniczy w przeprawie z Ameryki 
do Europy i na odwrót. Przy 

kupnie tykietów należy u- 
ważać na to nazwisko:

Hamburg American Actien Gesell> 
schaft.

Za ulubioną tą linią przemawia to, że od 
czasu swojego istnienia przewiozła już prze­
szło

też karawany.
U mnio taniej można dostać 

Karet pogrzebowych 
niż gdzie indziej. Polecam się łaskawej pa­

mięci polskiej publiczności, która zna 
mnie już od dawna, a której ja we 

wszystkiem chcę jak najsumien­
niej i najtaniej służyć.

DR. H. KELOWSKI.
Praktyczny i doświadczony

LEKARZ POLSKI 
który tu już przed dziewięciu laty praktyko­
wał, i ma dużo starej znajomości, osiadł się 
ponownie w Milwaukee i poleca się łaskawym 
względom Szanownej Polskiej Publiczności.

Można się z nnn widzieć
w aptece No. 482 I Miti-hell ulicy 

w pomieszkaniu No. 643 ) 4-ta Ave 
Milwaukee, Wis.

Jakob Krauter
624 MILWAUKEE AV. 624 

CHICAGO, ILL.

rozwija się bardzo szy­
bko i pomyślnie, i obie- 
cuje być największą i 
najbogatszą osadą pol­
ską w Ameryce. Grunt 
jest nadzwyczaj uro­
dzajny, z wierzchu czar­
na ziemia ogrodo * a, 
pod nią glina marglo- 
wata wydaje jak naj­
obficiej wszelkie gatun-

ki zbożn, jarzyny 1 wa­
rzywa. Woda jest wy­
borna i łatwo do dosta­
nia; powietrze bardzo 
zdrowe; komunikacyja 
bardzo łatwa kolejami 
i wodą. Drzewa na bu- 
d-mle jest tu podosta- 
tkiem; można takowe 
także sprzedać nx po 
blizkich piłach za do- 
lolską osadę, jaka kie-

JDonoszę moim szanownym odbi 
dniem 1 Lipca rb. zamknąłem mój 
skład Garderoby Męzkiej pr.r/ 

6 ulicy, lecz prowadzę tako­
wy i przyjmuję wszeL 

kie zamówienia na

z

Ubiory Męzkie
pod wyżej podanym adresem i wykonuję 
’ak dawniej podług najnowszych żurmdi 
spiesznie, akuratnie i po cenach uiniarku- 
wanych.

bią cenę. Doświadczeni rolnicy uważają ju Zl 
dykolwiek została w Ameryce założoną. .Hofa Park, wyłożony na miasteczko, jest Ńrod kiem tej 
polskiej osady i szybko się pow

Budują tutaj nowy koscioł l.dsko-katol cki, 
Batory, kuźnie, pil. młyn do mąki M Osada ta jurt popraerzynana dobrem, dro 
gam" Naokoło Joakże stare już osady. Nowoprzybyły osadu,k me przychodzi 
więc w dziczyznę, lecz w środek starych °sad.

Cena za grunt jest od 4 do 1O dolarow za akier, stoso- 
wnie do jakości i oddalenia od kościoła.

Mam także na sprzedaż stare, już uprawione farmy po cenie od tysiąca do 
sześciu tysięcy dolarów. Inne narodowości bowiem, jak Amerykanie, Szwedzi itp., 
widząc, że Polacy zajmują całą okolicę i staną się udzielną potęgą, a nie chcąc 
im być kiedyś podległymi w zarządzie, sprzedają swoje faimy batdzo tanio'i idą 
w inne miejsca.

Warunki wypłaty za grunta są bardzo ułatwione.
Po mapy i cyrkularze proszę się zgłosić ustn e lub piśmiennie do

t t 119 W. Water Stx».
O, M, Hut Milwaukee, Wis.

Moja trzecia mapa Hofa Parku Osady jest już wykończoną. Przedstawia 
115 tysięcy akrów, jako też wiele dużych i małych farm już uprawionych mt Sprzedaż. Ma­
pa ta jest bardzo starannie wypracowana i każdy zgłaszający się po takową odbierze ją 

bezpłatnie. ______________________________________ _____

W. PIOTROWSKI
350 Milwaukee Str.

Milwaukee, Wis.
Pierwszorzędna oddawna z najlepszych 

stron znana
Pracownia Krawiecka, 

zadłużona w rekomendacyje najnowszej mody 
i najlepszego obstalunkowego wyrobu, pole­
ca się Szanownej Publiczności.

poleca swój
Skład Trunków

Pool i Lunch Room
197 Forsyth Str.

Bet. Stanton and Houston Str., New York
przy polskim kościele.

i Dakocie, a jej wyborne linje, otnogi i inne 
i gałęzie dochodzą do najożywniejszych han­
dlowych punktów w Północny Zachód i w 

Cena Wagonu (Sleeping Car) 75 cnt. i dvł. Zachód w ogólności. W naturalnej tą- 
Pociąg opuszczający Milwaukee o 8.05 czności stoi „Short Linę” z najlepszymi 

wieczorom, Sheboygan o 12.50 rano, Ma-. kolejami pomiędzy:
nitowoo o 2.45 rano Applolon o 8 r^no i Clueago, Milwaukee, St. Paul 1 

Minneapolis.
Chicago, Milwaukee, La Crosse 

i Winona. •
Chicago, Milwaukee, Aberdeen i 

Ellendale. 4
Chicago, Milwaukee, Eau Claire 

i Stillwater.
Chicago, Milwaukee, Wausau i 

Merril.
Chicago, Milwaukee, Beaverdani 

i Oshkosh.
Chicago Milwaukee, Waukesha i 

Oconomowoc.
Chicago, Milwaukee, Madison i 

Prairie du Chien.
Chicago, Milwaukee, Owatonna 

i Faribault.
Chicago, Beloit, Janesville i Mi­

nera! Point.
Chieago, Elgin, Rockfort i Du- 

buque.
Chicago, Clinton, Rock Island i 

Cedar Rapids.
Chicago, Cauncil Bluffs i Omaha. 
Chicago, Sioux City, Sioux Falls i

sypialnym.

Csbkosh o 6.30 rano, łączy się natych* 
miast w Now London Junetion z G. B. 
W. i St Paul koleją do Winony, La Crosse 
Minneapolie.
Wszelkie bilety, włącznie bilety dla szu­

kających ziemi na osiedlenie się, sprzedają 
się po wszystkich ofisach kompanji.
H. J. H. Reed, H. F. Whitcomb.

Gen’l Supt., Gen’l Pass. Agt.
Cor. East Water & Mason Str. 

MILWAUKEE, WIS.

Congress Hall 
16 Kirington Str. New York, 
Główna kwatera Towarzystw Polskich 

w Nowym Yorku, 
Restauracja, Winiarnia i Piwiarnia. 
Karol Pfeiffer właściciel.

Milion ludzi
z wielkiem zadowoleniem tychże.
Wygody dla pasażerów w kajutach 

niezrównane.
Dla międzypokladowych bardzo wygodne.
Przychodnie w Nowym Yorku wysiadają 

do Castle Garden, zkąd agenci wysełają ich 
natychmiast na miejsca celu ich podróży. 
Tykiety do i z EUROPY z jakiegobądź 
miejsca mogą być nabywane.

Cena z Nowego Yorku do Hamrurga

Kajuta pierwsza 55, 65 i 75 doi., 
podług położenia Kajuty 

Międzypokład 18 doi.
Do Paryża 31 doi. i 50 o. tam i napowrót 53.

Od dzieci niżej 12tu lat połowa ceny, a nie­
mowlęta wolne od opłaty.
Międzypokład z Europy z Hambur­

ga do Nowego Yorku 18 doi.
Podróż tamdotąd i napowrót kosztuje

tylko 38 dolarów.
Zgłaszajcie się do

C- 13. IRicłiard & C<».
JENERALE Y AGENT

61 Broadway
New York,

poleca swój dobrze zaopatrzony
—"Skład Obuwia::—

tak męzkięgo jako i dla dam.
Każda robota pod gwarancją. 

Reperacje jak najakuratniej wykonywa.

Baczność Polacy!
(wrocernią moję przeniósłem do 

własnego domu na drugi narożnik tego 
samego bloku przy 3ciej Ave pod Ner

481 Mitchell ulicy.
Donosząc <> tern Szanownym Odbior­

com, Przyjaciołom i Znajomym moim, 
proszę o łaskawe względy i zapewniam 
jak dotąd ,tak i nadal skorą i rzetelną 
usługę.

Dobroć towaru mojego sama się re­
komenduje.

Obok składu polecam i mój nowo 
wybudowany i urządzony Salon. Wchód 
z trzeciej Ave.

Jakób Ku bal.

PATENTS
MUNN & CO., of the Scientitic AMERICAN, con­
tinua to act as Soltcltors for Patents, Caveats, Trade 
Marks, Cojpyrlghts, for the United States, Canada, 
England, France, Germany, etc. Hand Book about 
Patents sent free. Thlrty-seren years’ experlence.

Patentsobtained through MUNN & CO. arenoticed 
In the Scientifio American, the largest, best, and 
most wideły clrculated selentifle paper. $3.20 a year. 
Weekly. Bplendld engraylngs and interesting In­
formation. 8peclmen copy of the Ścientiflc Amer- 

munn & co,, sciENTino
American Office, 361 Broadway, New York.

ko

Lekarz Niewieści.
Pojedyńczy a rozumny środek li tyl- 

dla niewiast. Poufne odpowiedzi na

August ren lich i Syn
polecają Szanownej Publiczności swój

gdzie F. J. YOSATKA jako pośrednik 
Polaków jest ustanowiony.

W Milwaukee I. WENDZINSKI.

dla

wszelkie zapytania, które przez skromność 
są*tajone przed lekarzem. Wyjaśnia przy­
padki i symptoma wszelkich chorób płcio­
wych, ze sposobem pewnego wy Leżenia 
w sposób bardzo zrozumiały, opisane przez 
niewiastę, która się zbadaniu tych chorób 
poświęciła, i w bardzo przystępnej, pra­
ktycznej rozmowie opracowała. Pochwa­
liło to już wiele zacnych niewiast i zale­
cają czytać tak dorosłym jak i młodzieży 
jako najlepszą pomoc ' cierpieniach płcio­
wych. W pięknej oprawie z obrazkami 
poślemy to dziełko za nadesłaniem $ 1,00 
(jednego) i opłatą poczty. Adresować na 
leży do

Rochester Publishing Co.
32. 33. & 33. 1—2. .Osburn Błock. 

Rochester N. Y.

—::WIN::— 
tak , 

AMERYKAŃSKICH 
jako też i

E UROPEJSK10 H 
3A^ł. 344^3AOJAta ul. 11445 E. Water Str. 
Milwaukee Wisconsin.

HUBA! HUBA! BITKA !
Polacy wyprawili najpiękniejszy obchód

Stillingia Extract
najtańszy i najskuteczniejszy środek wzma­
cniający nerwy i przeczyszczający krew, 
sporządzony z dwóch lekarskich roślin, 
z Stillingia silyatic.i i Erotroxylon Peru- 
vianum, jest bardzo pomocnym w niestra­
wności, w cierpieniach wątroby, w żół­
taczce, w krwiotokach, w nerwowym 
bólu głowy, w reumatyzmach, w wodnej 
puchlinie i w wiełu innych słabościach, 
jest do nabycia w aptece

Oskara Ouenderotha
434 Mitchell Str. Milwaukee, Wisconsin.

DrCLARKE

F. A. Górski
Notarjusz publiczny 124 Townsend 

str* BuffaloN. Y.
Wj stawia Karty okrętowe na najle­

psze okrętu parowe z Bremen, Ham­
burga i Antwcrp wprost do Nowego 
Yorku. Wyrabia plenipotencje (Voll- 
machty) ściąga pieniądze ze starego kraju 
i przesyła w dom odbiorcy najtańszą drogą. 

Zmienia piemędze pruskie na Amery- 
kańskie i Amerykańskie na Pruskie.

Sprzedaje domy i loty wyrabia pod- 
szukania hipoteczne zą umiarkowaną cenę.

F. A. Gtórskl.

Jak można robić karmelki?
Książka ta poucza najlepiej, jak mo­

żna robić wszelkie karmelki (candy). — 
Przepisuje, jak odlewać czekoladki. Ró­
żnego rodzaju francuzkie wyroby cukro­
we można tak samo robić, jak w najpier- 
wszych cukierniach. Każdy więc może 
takowe sam robić, a będzie je miał trzy 
razy taniej, jak od kupca. Kto przyśle 
18 nazwisk niewieścich i 30 znaczków 
pocztowych jednocentowych, lub 18 dwu- 
centowych, a prześlemy mu ten sposób 
robienia. Listy muszą być opłacone. Adre­
sować należy do

Rochester Publishing Co.
32. 33. & 33. 1—2. Osburn Błock. 

Rochester N. Y.

ma najpiękniejszy

Nie bierze żadnej 
/.apiaty dopóki się

Rok założenia
1831

chory nie polepszy | Chicago, 111.
186 South 
Clark ul.

Józef Ły czy wek,
Krawiec Męzki.

Nr. 16ty przy 6tej Ave, róg 3ciej ulicy
w Nowym Jorku.

Szanownej Publiczności Polskiej po­
lecam mój w Nowym Jorku od dawna 
egzystujący jedyny polski zakład 
krawiecki, skład sukna zagranicznego 
jako też i krajowego, który obecnie zna­
cznie powiększyłem, jestem więc w sta­
nie robić ubrania po bardzo przystępnych 
cenach z jak najwyborniejszych materyi.

Spodziewam się, że Rodacy, którzy 
mnie dotąd swem zaufaniem zaszczycali 
i nadal mi takowego nie odmówią, a ja 
z mej strony będę się starał jak dotąd 
tak i nadal każdego zadowolnić.

Win. EGGERS M. Dr.
4S4 Raił Road Str. Milwwaukee, Wis.
GODZINY OFISOWE. w pomieszkaniu.
od 7-mej do 8-męj rano a od 1-szej do 4 tej po południu, 

W APTECE No. 434 MITCHELL Str.
od 10 tej do U-tcj przed połud. a od 6-tej do 7-mej po poi. 

W APTECE Kientha przy 7-mej Ave. i Mitchell Str- 
od U-tej do 12-tej przed poł. a od Mej do 6-tej po połud.

Yankton.
Chicago, Milwaukee, Mitchell 

Chamberlain.
Rock Island, Dubuąne, St. Paul 

Mineapolis.
Davenport, Calmar, St. Paul 

Minneapolis.
Pullmana Sypialnie i nąjwykwitnie;sze ja­

dalnie kolejowe w świecie przydzielone są 
kolei CHICAGO MILWAUKEE i St. PAUL 
i wszelką baczność zwracają na wszelkie wy­
gody pasażerów urzędnicy kompaniczni.

Główna 
w y g r a n a 

300,000 mik.

POLSKA APTEKA
w MILWAUKEE WIS.

482 Mitchell Str.
narożnik 3ciej AVE.

Karol Szarzy liski.

Salon 707 Jefferson przy narożniku 
W. 18tej ulicy.

1 w Chicago, 111.
S.S. MERRILL, A.V. H. CARPENTER, O czem donosząc Szanownej Publiczności 

General Manager. Gen. Pass. & T’kt Agt. । Polskiej, proszę mnie odwiedzić.
J. T. CLARK, Geo.H. HEAFF0RT, ,

. ..... .... ... .. ■ nimnif,-l.i I loyd

W. SŁOMIŃSKA.
Polecam szanownej Publiczności polskiej i 

szanownym Towarzystwom Polskim mój
Skład z Wyrobnią

Chorągwi Kościelnych i Narodowych 
i Szarf, 

— utrzymuję —
Oznaki dla Towarzystw

w różnych g tankach jako to:
ROSETY i PAŁKI MASZAŁKOWSKIE 

zawsze na składzie.
Wszystkie obstalunki wykonuję prę- 

tko i po najtańszej cenie.
Rodacy! przekonajcie się wprzód 

w polskim składzie, zanim pój­
dziecie do obcych.

W. SŁOWIŃSKA,

do ogrzewania i gotow-ania 
po najtańszych cenach i własnoręcznej roboty.

Kto potrzebuje 
żelaznych sprzętów i naczyń kuchen­
nych, pieców i narzędzi rzemieślniczych, 
obić stolarskich, gwoździ, zamków, 
zawias i sprzętów rólniczych, zgoła wszys­
tkiego cu w każdym domu do ręki 
nieodzownie potrzebnem, niechaj idzie do

W. KROEGER,
Narożnik Grove i Walker uli< y, 

MILWAUKEE, WISCONSIN.

Bernard Kołpacki, 
cieśla i kontraktor, 

podejmuje budowle i zarazem wykonuje ry­
sunki budynków podług najnowszej konstru- 
kcyi. Mieszkanie

581 Minerall Str.
Mlwaukee, Wis.

Znany od dawna jako 
zdatny, doświadczony i 
praktyczny doktor i chi­
rurg.

Dr. Ciarkę pod powyższym 
numerem leczy z wszelką wielką 
biegłością wszystkie prywa­

tne, chroniczne, nerwowe i poszcze­
gólne choroby.

Dr. Ciarkę jest najstarszym, rozgłos 
mającym lekarzem, znany nieomal całej publi­
czności, co świadczą stosy odebranych listów, 
wiek i doświadczenie jego.

Nerwowe choroby (ze snami lub bez 
snów). Slabowitość, osłabienie nerwów leczy 
umiejętnie nowemi sposobami, z niezawodnem. 
powodzeniem, bez różnicy kto i jak wprzódy 
chorego leczył, lub jakie mu lekarstwa przed­
tem dawał.

Pamiętać należy, że jedna stra­
szna zaniedbana choroba, leczona 
niestosownie, przechodzi w spadkobierstwie na 
obecne i późniejsze pokolenia. Narostki dole­
gające leczy szybko i bez sprawiania boleści.

Holel Polski
zarazem

Agencyja okrętów i kolei, 
zmiana pieniędzy, weksle 
i wszelka ekpedyeyja

H. Pstrokońskiego
Nr. 21 Thompson Str. 

Filadelfia Pa.
poleca się łaskawym względom Szanownej 
Publiczności Polskiej.

3

Chicago LII.

POLSKA APTEKA
434 Miteliell ul. 434

pomiędzy lszą i 2gą Ave 
w Milwaukee, Wisconsin. 
Zaopatrzona we wszystko co tylko w pier­
wszorzędnej aptece znajdować się może.

Zachowuje wszelką tajemnicę, 
więc tak niewiasty jak i mężczyźni mogą się 
z zaufaniem jego leczeniu powierzyć. Jeżeli 
niebezpieczeństwo grozi, przybywajcie lub pi- 
szcie jak najspieszniej, bo każda zwłoka 
staje się zabójczynią. >

Poręczenie daje sięPoręczenie daje się na piśmie 
za każdą przedsięwziętą do leczenia chorobę.

Książkę o chronicznych, nerwowych i 
wstydliwych cierpieniach poseła się każdemu 
za nadesłaniem dwóch znaczków pocztowych. 
W niej znąjdzieeie wyczerpującą sympto­
matologią, czyli wyjaśnienie początków 
wszelkich chorób, podług czego rozeznacie

Kolej żelazna
pociągi dotąd i napowrot dziennie 

pomiędzy

A. L. Stokes.
Salon Polski i skład wódki 

Washington and River Str.
Scranton Pa.

Przy fabryce stalowej.

A. L. STOKES.

Wskazówka
do

Wygrane 
poręcza 

państwo.

Zaproszenie do wzięcia udziału w 
WYGRANYCH 

przez Rząd krajowy poręczonej wielkiej Łoteryi pieniężnej, 
w której

1O milionów 402,000 marek
z pewnością wygranych być musi.

Wygrane tej korzystnej Eoteryi pieniężnej, któr - wedle , mnu tylko 
100,000 losami rozporządza, są następujące:

Największa wygrana wynosi 300,000 marek.

Linia Haiti morska,
regularna przeprawa pasażerów pomiędzy

Bremen i Baltimore 
“ wprost “ 

parowemi « krętami pocztowemi lej kb.sy: 
Braunschweig, Nuernberg, 

America, Hermann, 
Habsburg, Hohenstaufen. 

Z Bremen odchodzą co Środę, 
Z Baltimore co Czwartek.

Wadź wy czaj nizkie ceny.
Znana dobra żywność.

Waj większa pewność.
Parowcami pólnocno-niemieckiego Lloyda 

przepłynęło już
1,234,528 ludzi

przez ocean szczęśliwie.
Pasażerzy jadący na Bremen mają nastę-

Zegarmistrz Polski, 
411 Mitchell ulicy.

1 wygrana po 200,000
1 „ 100,000

Premia 300,000 marek.

1 
1
2

2

O

22
1

33

80,000 
60,000 
30,000 
40,000 
30,000 
a 3,000 
20,000 
13,000 
12,000 
10,000
8,000 
6,000 
3,000

2 wygrane po 4000 marek.
107 „ 3000
313 „ 2000
723 „ 1000

1048 „ 300
100 „ 300
30 „ 230
23 „ 240
83 „ 200

33760 „ 130
2000 „ 130
4923 „ 100

30 „ 80
3800 „ 70 i 40

razem 30,000 wygranych
i z pewnością wychodzą takowe w kilku miesiącach w 6 ciągnieniach.

Pierwsze ciągnienie jest urzędowo zatwierdzone
na 17go i 18go Lipca r. b.

Cały los oryginalny kosztuje tylko 4 doi. 20 cent, czy 
Pół losu oryginalnego tylko 2 doi. 10 cent, czyii 
Ćwierć losu oryginalnego tylko 1 doi. 3 cent, czyli

16 mrk. 80 fen.
8 mrk. 40 fen.
4 mrk. 20 fen.

i te przez Państwo poręczone losy oryginalne (a nie zakazane obiecanki) będą 
przesyłane przezemnie w najodleglejsze miejscowości za nadesła­
niem pieniędzy franco.

Każdy biorący udział otrzyma odemnie razem z losem oryginalnym i plan 
ciągnienia zaopatrzony w pieczęć państwową bezpłatnie, a po ciągnieniu 
przesyłam każdemu natychmiast urzędową listę wygranych bez dopomina­
nia się o takową.

Wypłatę i wy setkę wygranych pieniędzy 
uskuteczniam osobiście wprost do każdego jak najakuratniej i w wielkiej 
tajemnicy.

• Każde zamówienie można wykonać pojedynczo przez kartę kore- 
W-oO spodencyjną pieniężną, lub też w liście rekomendowanym 

z papierowemi pieniędzmi amerykańskiemi.
ygy0 Kto chce w najbliższein ciągnieniu wziąść udział, winien 
kk-Ł? się zgłosić z wszelkiem zaufaniem przed

17tym Lipca r. b.
do Samuela Heckschera, sen.

Bankiera i Bióra wekslowego w HAMBURGU w Niemczech.
Samuel Heckscher, senr. Banąuieru. Wechsel-Comptoir in HAMBURG (Deutschland).

pujące
1.
2.
3.

4.

5.

6.

korzyści :
Najtańszą kolej na zachód.
Zupełną opiekę przed oszustami.
Wolny przewóz pakunków z okrętu 
na kolej.
Pasażerowie z okrętu wsiadają zaraz 
na kolej.
Wozy do Chicago i St. Louis nie 
zmieniają się.
Tłumacze znajdują się na każdym 
pociągu.

Ceny podróży,
z 
z 
z 
z 
z 
z 
z

Berlina dó Chicago
Poznania 
Bydgoszczy 
Piły 
Lauenburgu 
Nowegominsta 
Gdańska 
Koślina

dto 
dto 
dto 
dto 
dto 
dto 
dto

$ 33,30
34,75

Przystań w Baltiinorze jest

35,05
34,60
35,65
35,80
35,70 
35,05 itd.

pod kon-

Pol eca Szanownej Polskiej Publiczności 
8« Ój skład

Zegarów ściennych, 
Zegarków kieszonkowych, 

Łańcuszków, Pierścieni,
Spilek, Guziczków do koszul 

w rozmaitej cenie.
Tak samo ma na składzie pra­

wdziwe europejskie
HARMONIKI 

w cenie od 4 do 18 dolarów. Naprawia 
Zegarki i Zegary jak najtaniej a ro­

boty wykonuje skoro i trwale.

J. Czernik
Hotel Kościuszki

11 South Uahal Str.
Wilkesbarre, Pa. 

naprzeciw dworca New Lehigh Valley 
poleca się względom 

Szanownej Publiczności Polskiej.

przyrządzają się jak najakuratniej.
Perfumy, Mydła, Farby, Oleje, 

Szkła, Szczotki itd. itd. 
nabyć można każdego czasu i po jak 

najtańszych cenach.
Uprzejme przyjęcie i skora usługa.

Polecając się łaskawym względom 
Szanownej Publiczności, pozostaję 

z szacunkiem
O. Huenderoth.

trolą pólnocno-niemieckiego Lloyda, niemie­
ckiego Stowarzyszenia i ludzi zaufanych z To-
war;zystw kościelnych.

ro bliższe intormacyje zgłaszajcie się do
A. Selmhmaeher & Co.,

jeneralny agent, 
5 S. Gay Str., Baltimore Md.

H. Olausscnius Ao.,
jenemlny agent w Chicago.

I. Weńdziński, 
agent a Milwaukee, 465 Mitchell Str. 

Na wszelkie listowne zapytania 
odpowiadamy jak najakuratniej.

Tanio! Bardzo Tanio.
Kto chce kupić tanie i dobre

— niechaj idzie do —

LOUIS WREDEN
661 Milwaukee Avenue.

CHICAGO ILLINOIS.

B. Stobiecka.
Doświadczona lekarka przeważ­

nie naprzeciw cierpieniom ócz, miesz-
ka podNrem

675 Milwaukee Ave.
Chicago 111-

Udziela także rady i pomocy we
wszelkich innych chorobach, a w niebez­
piecznych razach powołuje do kosultacji 
doświadczonego doktora, osobistość zna­
ną w mieście.

FRANK p STAUBEą & CO.
Handel ryczałtowy w rozdrobnieniu

ŻELAZNYCH
TOWARÓW

i Narzędzi rzemieślniczych 
wyboru pieców — prosi.

Przyjdźcie i przekonajcie się o naszym 
noAym zapasie, najlepszych towarów w 
świecie.
718 Milwaukee Ayeuue

Chicago 111.

_ DY ALL ODDS
bDEST EOMIPPED

RAILROAD IN THE WORLD.
Zaznacza się ku wiedzy każdemu

C^CHICAGO INORTH WESTERN^)
KOLEJ ŻELAZNA

jest najlepszą i najkrótszą linią pomię­
dzy Chicago i Counsil Bluffs (Omaha), któ­
rą podróżni przenoszą nad wszystkie inne, 
kiedy chcą podróżować pomiędzy 

G/LIFOąW I COLORADO 
Również jest najprzystępniejszą i naj­

krótszą linią pomiędzy

0itąp§1 faul
Milwaukee, La Crosse, Spartą, Madison 
FortHoward (Green Bay), Wis, Winona, 
Owatona, Mankato, Cedar Rapids, Des 
Moines, Webster City, Algona, Clinton, 
Marshalltown, Jowa, Freeport, Elgin, 
Rockford 111 z 800 pomniejszemi male- 
mi stacyami po wszystkich liniach.

Pomiędzy niektórymi tymi stacyami naj­
lepiej urządzonymi przez właścicieli kolei 
chodzą wygodne i wykwintne powozy, a p a- 
1 a c owe eleganckie kary sypialne, 
i pałacowe hotelowe kary nie 
pozostawiają nic więcej do życzenia.

Północno Zachodnie kary 
z restauracyanii

akich żadna inna kolejnie posiada, świadczą 
iż to jest najpiękniej urządzona kolej w 
świecie.

Wszystkie najinteresowniejsze miejsco­
wości w Północy, Poinocno zachodzie i na 
Zachodzie od Chicago, jako to: centra han­
dlowe, wycieczki latowe, sławne łownie i ry- 
bołownie znajdują się po nad tą koleją.

Rozporządza ona przeszło 5,000 mil dro­
gi i zatrudnia więcej jak 400 konduktorów pa­
sażerskich na usługę miljona podróżnych.

Kupujcie tykiety na tę kolej a nie na 
inną. _ . .

Wszyscy najznakomitsi agenci mają ta­
kowe na sprzedaj. Podróż nie kosztuje nic 
więcej tą koleją, chociaż jest pierwszorzędną 
jak na innych najubożej urządzonych..

Map, opisowych cyrkularzy, opisów sie­
lanek letnich i innych wskazówek, których 
byś nie dostał u agentów miejscowych, nade- 
szlą ci gdy napiszesz do
GENI AGENTA C. & N. W. R Y,

Jno Ł. Ferguson Jno,S. George
City Pass. Agt. Com‘l Agt.

MILWAUKEE WIS.

sami swoje cierpienia.
Rady ustnie i listownie udziela darmo.
Bióro i pokój rewizyjny służy tylko dla 

doktora i chorego.
Zanim udacie się do innego doktora, po­

radźcie się wpierw Dra Ciarkę.
Zgłoszeniem się listownem lub osobi- 

stem zapobiegniecie wcześnie cierpieniom, a 
nie wstydźcie się wyznać otwarcie przyczyny 
choroby, bo pozbywszy się jej, pomnożycie 
sobie złotych lat życia.

Medycyny poseła się zaopatrzone naj­
bezpieczniej przed zepsuciem lub uszkodzeniem.

Godziny posluchalne od godziny 8ej rano 
do 8ej wieczorem. W Niedzielę od godziny 
9tej do 12tej przed obiadem.

Adresować należy:
F. I>. <Dlarke, D. M.

186 South Clark Str. Chicago, Illinois.
Na listy polskie odpowiada się 

po polsku.

Gospodyni Domu.
Popularny dziennik domowy dla fa­

milii amt rykańskich, posełać będziemy 
bezpłatnie przez cały rok każdej tej nie­
wieście, która nam przyśle naraz adresa 
od dziesięciu zamężnych niewiast i 30 
znaczków pocztowych jednocentowych.

J(St to najlepsze pismo dla każdego, 
tak dla młodej jak i st rej gospodyni. 
Sposób przesyłania tych nazwisk obmyśli­
liśmy dla tego, ażeby nazwiska niewiast, 
którym pojedyncze numera posełać bę­
dziemy, pozostały w tajemnicy. Mamy 
bowiem to przekonanie, że każda gospo­
dyni domu, gdy to pismo zobaczy i prze­
czyta, zapisze je sobie. Zwyczajna cena 
wynosi $ 1,00 (jeden) na rok. Adresować 
należy do

The Housewife, Rochester N. Y.

[^°Farma do sprzedania.
W okolicy Radomia, w Jefferson Co. 

State Illinois, mam 80 akrów gruntu d > 
sprzedania. Około 50 akrów jest już pod 
pługiem i płotem ogrodzone, jest dom 
mieszkalny z Joksów i chlew, jest .sadek z 
owocowem drzewem Deed czysty rekor- 
dowany. Z wolnej ręki sprzedaję. Można 
się zgłosić do Gazety „Zgody“ w Milwau­
kee albo do właściciela, pod adresem:

Andrzej Maciejewski
Nr. 643 l-za Av.

Milwaukee Wisconsin.

Szanownym Rodakom polecam mój

Hotel Polski
zaopatrzony 

w dobre trunki, salą do posiedzeń 
i balów, zarazem i strzelnicę, która 

jest 112 stóp długa.
193 Mruga ul. Nowy Jork.

Jan Patrzykowski,
właściciel.

MILWAUKEE, FOUND DU LAG, 
OSHKOSH, NEENAH.

i MEN AS HA.
Z pałacowymi wagonami z Chicago przez 
Milwaukee bez zmiany, na dziennych po­
ciągach. _______

NOWE i ELEGANCKIE WAGONY SYPIALNE 
z Chicago do bteyens Point na pociągu z Chicago via

C. M. & St. P. Ry. o 9.G0 P. M. '
Także elegancki wagon sypialny z Milwaukee do Steven 

Point przyczepiony do tego samego pociągu o północy, a 
który jest w pogotowiu na Reed Street Depot w Milwaukee 
już o godzinie 9tej wieczór.

2 pociągi dotąd i napowrót dziennie 
pomiędzy

MILWAUKEE i EAU CLAIRE.

1 codzienny pociąg do
ASHLAND, LAKĘ SUPERIOR.

Bez zmiany wagonu
z Milwaukee do Stevens Point, Chip- 
pewa Falls, Eau Claire lub Ashland 

Lakę Superior.
Pociągi przy i odc hodzą 

z UH1OW DEPOT 
w Lutyni 1883.

NAJLEPSZA LINIA
do GRAND RAPIDS, WAUSAU, MERILl. 

i wszystkich punktów w północnym i 
CENTRALNYM WISCONSIN.

F. N. Finuey, Jas. Barkcr
Gen’l. Manager Gen’l. Pass. Agent,

w Milwaukee, Wis.

Kupujcie 
drzewo i węgle 

od
J. C. Corrigan i Syna 
13Bock ul. przy moście Pleasant 
i 804 Kinnickinnick Ave. 
W północnej stronie nr. telefonu. 279

w południowej 422—4.
Ceny nasze są następujące:

Chestnut Coal $ 6,75 
Stove Coal
Egg Coal 
Grate Coal 
Soft Coal

6,75
6,50
6,50
5,00

Drzewo maplowe 6,50
Drzewo bukowe 6,00
Odżynki 4,50

J. 0. Corrigan i Syn
w Milwaukee.

K. Smakowski, M. Dr. 
ST* 115 Allen Str. blizko Delancey Str. 

w Nowym Jorku.
Godziny ofisowe. 

8—10 rano ) w Niedzielę 
12 — 2 po połud.) od godziny lOtej rano 
6— 8 wieczorem) do 2giej po południu.

z

Maryjanna Nyka 
523 Mapie ul. 

Milwaukee Wisconsin
poleca się jako 

Akuszerka Boiska 
pomocą w chorobie niewiast a szcze­

gólnie dzieci.


